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w obronie biednych i średnich gospodarzy
WARSZAWA (PAP). Od czasu 

reformy rolnej stwierdził min. Minc, 
żadne uchwały PPR nie wywołały tak 
wielkiego zainteresowania i aktywno
ści na wsi jak uchwały lipcowego ple
num KC PPR, które postawiły ostro 
zagadnienie walki klasowej na wsi, 
pomocy biednym i średnim chłopom, 
ograniczenia wzrostu wyzyskiwaczy 
wiejskich oraz zagadnienie socjalisty
cznej perspektywy przebudowy wsi. 
Nic w tym dziwnego, gdyż po raz 
pierwszy zagadnienie walki klasowej 
na wsi i dróg rozwojowych rolnictwa 
stanęło w sposób jasny, zmuszający 
do zastanowienia się i zajęcia wyraź
nego stanowiska. W meldunkach do
chodzących z terenu przebija silne 
przekonanie, że stworzone zostało o- 
gniwo, które jasno świadczy o nie
rozerwalnej łączności rewolucyjnej 
teorii z rewolucyjną praktyką. Doko
nany został wielki skok, który zmusił 
do myślenia i wyzwolił wielkie zapa
sy energii twórczej. Obecnie należy 
sprecyzować stanowisko partii w po
stawionych przez plenum lipcowe za-

gadnieniach — należy wytknąć kon
kretne zadania partii w zakresie poli
tyki gospodarczej i społecznej na wsi.

Zagadnienie walki klasowej na wsi
Polemizując ze spotykanym bardzo 

często twierdzeniem: „na wsi nie ma 
kapitalistów, nie ma wyzyskiwaczy, nie, 
ipa bogaczy i biednych — są tvlko 
pracowici i nieroby" — minister Minc 
podkreśla, że twierdzenia takie maią 
na celu opóźnienie formowania się 
świadomości odrębności interesów kla
sowych biednego i średniego chłopa, 
opóźnienie uświadomienia źródeł 
krzywdy i wyzysku, których on do
zna je oraz uniemożliwienie prowadze
nia zwycięskiej walki z tym wyży- ’ 
skiem. Po uchwałach plenum lipco
wego takie wystąpienia wroga klaso
wego na temat rzekomej klasowej jed
ności wsi spotykały się z twardym o- 
porem ze strony biednych i średnich 
chłopów. Cytowano niezliczone fakty 
wyzysku uprawianego przez bogaczy 
wiejskich, fakty wyzysku najemnej siły 
roboczej, fakty olbrzymieli haraczów 
za wypożyczanie maszyn i koni, fakty 
niepłacenia podatków i przerzucania 
ich ciężarów na biednych i średnich 
chłopów, fakty opanowywania spół
dzielni przez bogaczy w celu prze
chwytywania najcenniejszych deficy
towych towarów, fakty przechwytywa
nia kredytów przeznaczonych przez 
rząd dla biednych i średnich chłopów, 
fakty lichwy pieniężnej i siewnej, spe- . 
kulacyjnego obniżania cen zboża itd. , 
i wówczas pryskały jak bańka mydla
na wszystkie gadania o tym, że nie 
ma na wsi kapitalisty i wyzysku.

Zadaniem partii jest budzenie świa
domości klasowej biedoty i średnich 
chłopów, aby izolować wiejskich boga
czy i wyzyskiwaczy.

Minister Minc poda je następujące 
definicje biednego i średniego chłopa 
oraz kapitalisty wiejskiego:

Za biednego chłopa uważamy ta
kiego gospodarza, który nie może wy
żyć z własnego gospodarstwa, któremu 
nie wystarcza własna ziemia, własny 
inwentarz, i który musi zapożyczać się, 
popadać w zależność, pracować na ob
cych, po to, żeby nie umrzeć z głodu. 
Oczywiście, że ta biedota, której po
łożenie jest najtrudniejsze, której po
czucie krzywdy i wyzysku jest naj
głębsze, a poczucie konieczności zmia
ny obecnego położenia najostrzejsze — 
jest najbliższa klasie robotniczej, sta
nowi jej bezpośrednią oporę na wsi. 
Za średniego chłopa uważamy ta
kiego gospodarza, który w zasadzie 
może wyżyć z własnego gospodarstwa, 
z własnej ziemi, z własnego inwenta
rza i który nie ucieka się do wyzysku 
innych.

Ten średni chłop jest ciągle i stale 
zagrożony, gdyż nieubłagane prawa 
rozwoju ekonomicznego rujnują jego 
gospodarkę. Tylko nielicznym średnim 
chłopom udaje się wzbogacić i przejść 
do rzędu wyzyskiwaczy wiejskich. 
Większość ich prędzej czy później u- 
lega ruinie, a gospodarstwa średnio
rolne stają się prędzej czy później go
spodarstwami małorolnymi, gospodar
stwami biedoty. W warunkach demo
kracji ludowej, rząd broni średniego

chłopa, podnosi jego stan materialny, 
hamuje proces jego degradacji, ale po
wstrzymać tego procesu całkowicie i 
ostatecznie nie jest w stanie, dopóki 
trwa na wsi wyzysk kapitalistyczny.

Dlatego średni chłop jest zaintereso
wany w likwidacji wyzysku kapitali
stycznego na wsi, w zatamowaniu roz
woju kapitalistycznych elementów i 
wkroczeniu wsi na drogę socjalistycz
nej przebudowy. Dlatego średni chłop 
jest sojusznikiem klasy robotniczej. 
Trzeba sobie jednak zdawać sprawę z i 
tego, że średni chłop, dzięki swojej sy
tuacji gospodarczej znacznie bardziej 
podlega wahaniom, niż biedota wiej- , 
ska, i znacznie bardziej może ulegać 
wpływom wiejskiego kapitalisty, wy- ; 
zyskiwacza. Walka o średniego chłopa, 
o wyrwanie go spod wpływów wyży- , 
skiwacza, o utrwalenie jego sojuszu z , 
klasą robotniczą, jest podstawową czę- j 
ścią walki klasowej na wsi.

Za kapitalistę wiejskiego uważamy 
tego, kto w ten czy inny sposób, w tej 
czy innej formie, źyje z wyzysku in
nych chłopów, żyje z ich pracy.

W dalszym ciąqu mówca wskazuje, ’ 
że kryterium podziału klasowego na ’ 
wsi nie opiera się tylko na ilości po- 1 
siadanej ziemi. Można mieć sporo zie- ' 
mi, np. przy licznej rodzinie, i nie żyć 
z wyzysku ludzkiej pracy. Można na ] 
odwrót mieć ziemi mniej, i być wyży- 1 
skiwaczem, wiejskim kapitalistą. Nie i 
należy też mechanicznie uważać, że 
wszelkie zatrudnienie siły najemnej 
decyduje o zaliczeniu danego gospo- : 
darstwa do grupy wiejskich kapitali
stów, wyzyskiwaczy.

Jest wiele gospodarstw, które do- ' 
rywczo, np. w okresie żniw, korzystają 
z pomocy siły najemnej i gospodarstwa 
te, bynajmniej nie są gospodarstwami 
kapitalistycznymi. Nie należy też uwa
żać za kapitalistę wiejskiego każdego, 
komu się trochę lepiej powodzi, kto 
trochę lepiej żyje, kto osiągnie pewną 
zamożność. Byłoby ciężkim błędem, 
który by wyszedł na rękę tylko wiej
skim kapitalistom, gdyby niesłusznie 
zaliczać do nich średnich gospodarzy. 
Dzielić chłopów na biednych i- śred
nich, z jednej strony, a wyzyskiwaczy 
z drugiej strony, należy nie według ja
kichś poszczególnych, mechanicznych 
kryteriów, a według cechy najbardziej 
istotnej i podstawowej, według tego, 
czy żyją oni z wyzysku pracy innych 
czy też nie.

Przeprowadzenie podziału klasowego 
na wsi jest konieczne, bowiem partia 
stawia przed sobą jako program, znie
sienie wszelkiego wyzysku, usunięcie 
wszystkich elementów kapitalistycz
nych z naszej gospodarki, a więc dąży 
do zniesienia wyzysku kapitalistycz
nego nie tylko w mieście, ale i na wsi.

Partia marksistowska wie, że likwi
dacja kapitalistów wiejskich jako kla
sy, możliwa jest tylko na podstawie 
masowego uspółdzielczenia wsi, maso
wego objęcia wsi zespołową gospodar- 
ką. To zaś jest możliwe tylko w re- 

, zultacie długotrwałego procesu. Dlate-

Min. Hilary MINC o bieżących zadaniach 
gospodarczej i społecznej polityki na wsi

W czasie ostatniego plenum Komitetu Centralnego PPR czło
nek KC min. Minc wygłosił referat precyzujący stanowisko 
partii i wytyczający jej konkretne 
tyki gospodarczej i społecznej na

Minister MINC:
wyjaśnił kto należy do klasy biednych i i
i wyzyskiwaczy wiejskich,
uzasadnił konieczność zdecydowanej walki
nie biedoty wiejskiej — w imię sprawiedliwości społecznej, 
zapowiedział znaczne ulgi podatkowe i wydatną pomoc kredytową dla małych 
i średnich gospodarstw, oraz lepsze zaspakajanie potrzeb tych gospodarzy przez 
spółdzielczość i ośrodki maszynowe.
Referat min. Minca podajemy w obszernym streszczeniu Polskiej Agencji Prasowej.

zadania w zakresie 
wsi.

średnich chłopów, a kto do

z wyzyskiwaczami wiejskimi

poli -

bogaczy

w obro-

. i

go, stawianie przed sobą jako bezp<x 
średniego zadania, dziś czy w najbliż
szych latach likwidacji elementów ka
pitalistycznych na wsi, byłoby zwy
kłym awanturnictwem.

Proklamowana przez PPR walka z 
kapitalistami wiejskimi ma na celu 
ograniczenie wzrostu elementów kapi
talistycznych na wsi ograniczenie ich 
wyzysku w stosunku do reszty chło
pów, a więc dopomożenie olbrzymiej 
większości wsi, biednym i średnim 
chłopom w wydarciu przewagi na wsi 
z ręki bogaczy „jest bowiem jasne, że 
gdybyśmy takiej polityki nie prowa
dzili, gdybyśmy wzrostu kapitalistów 
wiejskich nie ograniczyli, gdybyśmy 
ich wyzysku nie hamowali, gdybyśmy 
wydali masy biednych i średnich chło
pów bez obrony i pomocy w ręce wiej
skich bogaczy, gdybyśmy nie okazali 
wszechstronnej pomocy olbrzymiej 
większości wsi, nie bylibyśmy tym, 
czym jesteśmy, nie bylibyśmy polską 
partią robotniczą, kierowniczką i o- 
brońcą mas pracującch miast i wsi." 

Z kolei minister Minc przechodzi do 
omówienia konkretnych sposobów o- 
graniczenia wzrostu i wyzysku kapita
listów wiejskich:

Ceny, podatki, kredyty
Obecny rok jest rokiem dobrego 

urodzaju: przed wojną zwykle w takich 
latach ceny zboża spadały na łeb na 
szyję i chłop zamiast być wynagro
dzonym za swą ciężką pracę, na od
wrót, ponosił ciężkie straty przez zniż
kę cen, a urodzaj z błogosławieństwa 
przemieniał się dlań w klęskę. Gdy
byśmy nie mieli państwa demokracji 
ludowej, gdybyśmy nie mieli u steru 
władzy rządu robotniczo-chłopskiego, 
niewątpliwie tak. stałoby się i w tym 
roku. Przy krótkowzrocznej polityce 
rządowi byłoby na pewno wygodnie 
obniżyć cenę zbóż i zaoszczędzić przez 
to wiele wydatków łożonych na zaopa
trzenie miast. „Robotnicy w mieście 
też pewnie woleliby płacić mniej za 
chleb. Ale i rząd i robotnicy w mie
ście rozumieją, że taka polityka uderzy
łaby ciężko w wieś, w biednych i 
średnich chłopów, byłaby sprzeczną z 
sojuszem robotniczo-chłopskim, po
derwałaby opłacalność produkcji zbo
żowej i obróciłaby się przeciwko in
teresom 'państwa i klasy robotniczej", 
itd.

Dlatego Rząd konsekwentnie prze
prowadza politykę dobrej, stałej, opła
calnej ceny na zboże.

Oto realna" polityka pomocy bied
nym i średnim chłopom, polityka wy
rażająca się nie w słowach, a w czy
nach.

Natomiast bogacze wiejscy choć są 
również producentami, zboża starają 
się spekulować na zniżkę cen, siać pa
nikę, po to, żeby zboże skupować i 
sprzedawać je później spółdzielniom 
czy państwu, zagarniając różnicę cen 
do kieszeni. Tak w praktyce wygląda, 
w tej kardynalnej dla interesów wsi 
sprawie, działalność bogaczy wiejskich, 
obłudnie szermujących hasłom rzeko
mej jednolitości wsi.

Rzecz jasna, że zadaniem partii w 
tych warunkach jest mobilizowanie 
masy biednych i średnich chłopów 
przeciwko wiejskim bogaczom speku-

lantom, dla utrzymania w pełni i cał
kowicie rządowej polityki dobrej, opła
calnej i stałej ceny, polityki mającej 
na celu opiekę i pomoc dla biednego 
i średniego chłopstwa.

Mówca wykazuje przyczyny podnie
sienia stawek przymusowych oszczęd
ności płaconych przez bogatszych chło
pów: W roku wyjątkowo dobrego uro
dzaju, dużych wpływów i dużych do
chodów stopa przymusowego oszczę
dzania może i powinna być podniesio
na. Być może, że w innych latach 
gdyby warunki klimatyczne okazały 
się gorsze, stopa przymusowego osz
czędzania znów będzie obniżona.

Rzecz jasna, że dla najbogatszych 
gospodarstw, dla gospodarstw kapita
listów wiejskich, łączne obciążenie z 
tytułu podatku gruntowego i przymu
sowego oszczędzania wypada dość wy
soko, ale nigdzie nie jest ono tak 
skalkulowane, żeby uniemożliwiało 
prowadzenie gospodarki, lecz ma na 
celu ograniczenie wzrostu kapitalistów 
wiejskich i ich zysków. Te funkcje 
spełnią między innymi podatek grun
towy i fundusz oszczędzania. Bogacze 
wiejscy często podnoszą krzyk o rze
komej nieopłacalności gospodarki przy 
obecnym obciążeniu. Na taki fałszywy 
alarm druzgocącą odpowiedź dał pe
wien biedny chłop: „Skoro mówisz, 
że ci się gospodarka nie opłaca, to 
oddaj mi twoją ziemię a ja już z niej 
zapłacę i podatek i przymusową osz
czędność". Zadaniem organizacji par
tyjnej — wskazuje minister Minc — 
jest zwalczyć wszystkie fałszywe alar
my o rzekomej nieopłacalności gospo
darki i łamać w oparciu o aktywność 
szerokich mas biednych i średnich 
chłopów, wszelkie próby sabotażu po
datkowego ze strony wiejskich kapi
talistów”.

Trzeba jednak pamiętać, że przymu
sowym oszczędzaniem objęci są nie 
tylko wiejscy kapitaliści, ale także 
i średni chłopi. Dla średnich chłopów 
w poszczególnych wypadkach obciąże
nie może się okazać zbyt wysokie. Ty
czy to się zwłaszcza grup podatników 
o przychodowości od 60—80 q żyta.

Przepisy o przymusowym oszczędza
niu przewidują możliwość stosowania 
indywidualnych ulg. Zdaniem partii 
ulgi te należy dość szeroko stosować 
w stosunku do średnich gospodarstw, 
zwłaszcza o przychodowości od 60 do 
80 q, jak również w stosunku do go
spodarstw średnich nie w pełni jeszcze 
zagospodarowanych na Ziemiach Odzy
skanych. Im pełniej i im wcześniej zo
staną ściągnięte należności podatkowe 
od bogaczy wiejskich, tym szerzej bę
dą mogły być stosowane ulgi z tytułu 
przymusowych oszczędności w stosun-

• — — —Ośrodki maszynowo
organizacji. Obecnie ośrodki maszyno
we tworzone przy gminnych spółdziel
niach nie podlegają kontroli małorol
nych i średniorolnych chłopów, zaś je
dnolita cena za użytkowanie maszyn 
nie stwarza tamy dla uprzywilejowa
nia bogacza wiejskiego. Dlatego też 
praca ośrodków zamiast służyć walce 
z wyzyskiem na wsi, ułatwiała boga
czowi ten wyzysk. Z tym stanem rze- 

swą rolęJ, trzeba wiele zmienić w ich i (Ciąg dalszy na ©tronie 2)

Ośrodki maszynowe powstały w Pol
sce niedawno, liczba ich i wyposażenie 
są jeszcze nieznaczne — stan organi
zacji słaby. Do istniejących już 1140 
ośrodków z 1084 traktorami państwo 
będzie mogło przydzielić w roku 1949 
około 800 traktorów i znaczną liczbę 
maszyn rolniczych. Da to możność zna
cznego rozszerzenia sieci ośrodków. Je
dnak, aby ośrodki maszynowe spełniały 

ku do gospodarstw średnich. Zadaniem 
partii jest stworzenie takich warunków 
pracy aparatu podatkowego, ażeby 
każde podanie o ulgi było indywidual
nie, skrupulatnie i ściśle zbadane, aby 
decyzja była wydana słusznie i spra
wiedliwie.

Mówca zgłasza tu w imieniu biura 
politycznego propozycję w sprawie 
naszego systemu podatkowego, którą 
po akceptacji przez komitet central
ny wniesionoby na Radę Ministrów. 
Mamy w Polsce około 900 tys. go

spodarstw najbiedniejszych o przycho- 
dowości poniżej 10 q, mówi minister 
Minc, gospodarstwa te już pierwszą 
ratę podatku gruntowego zapłaciły. 
Wydaje się słusznym i sprawiedliwym, 
żeby te najbiedniejsze gospodarstwa 
zwolnić całkowicie od drugiej raty po
datku gruntowego. Występujemy z tym 
wnioskiem nie dlatego, żeby państwo 
nasze nie potrzebowało pieniędzy, ale 
— po pierwsze — słusznym jest, ażeby 
państwo w swej polityce obciążeń fi
nansowych, możliwie najbardziej osz
czędzało najbiedpięjszych, po drugie — 
właśnie fakt, że w tym roku obciąża
my wydatniej kapitalistyczną część wsi, 
właśnie ten fakt daie nam możność 
wystąpienia z wnioskiem o dalsze od
ciążenie najbiedniejszej części wsi".

Ważnym zagadnieniem polityki go
spodarczej na wsi jest zagadnienie kre
dytów. W zagadnieniu tym wyraźnie 
zarysowuje się linia walki klasowej na 
wsi. Indywidualne gospodarstwa chłop
skie otrzymają w tym roku ponad 13 
miliardów złotych kredytu. W inten
cjach rządu ta olbrzymia suma 13 mi
liardów przeznaczona jest dla biednej 
i średniej części wsi. W intencjach rzą
du nie leży, zasilenie kredytami gospo
darstw kapitalistów wiejskich żyjących 
z wyzysku pracujących chłopów. Gdy
by ta olbrzymia suma 13 miliardów w 
praktyce doszła do biednych i średnich 
chłopów zgodnie z intencjami rządu, 
stanowiłaby ona dla nich bardzo wiel
ką, bardzo wydatną pomoc.

Zdarza się nawet, że bogaty chłop 
zaciąga pożyczkę z banku po to, aby 
uzyskać środki dla wypożyczenia śred
nim i biednym chłopom pieniędzy na 
lichwiarskich warunkach. Dzieje się 
to dzięki temu, że nasz aparat banko
wy nie działa jeszcze w tej dziedzinie 
w myśl intencji rządu i nie przeprowa
dza w polityce kredytowania wsi ża
dnego zróżnicowania kredytowego, 
Idzie on po linii przedwojennych przy
zwyczajeń i traktuje wiejskich kapi
talistów jako lepszych, bardziej wy
płacalnych klientów. Dotychczasowe 
przepisy bankowe najczęściej wymaga
ją podpisów dwóch żyrantów dla uzy
skania pożyczki. Oczywiście biednemu 
i średniemu chłopu bardzo "trudno jest 
uzyskać takie podpisy, a wtedy kiedy 
uzyskuje je od bogacza wiejskiego, 
uzależnia się od niego jeszcze bardziej. 
„Ten stan rzeczy musi być -w najbliż
szym czasie, bez odkładania i przewle
kania sprawy radykalnie zmieniony — 
stwierdza min. Minc. Aparat bankowy 
musi przyjąć jako wyraźne i kategory
czne zadanie, przeprowadzenie polityki, 
klasowego zróżnicowania w akcji kre
dytowej dla wsi. Dotychczasowy system 
zabezpieczenia kredytów przez dwóch 
żyrantów 
systemem 
niającym 
średniego 
planowej 
ków musi zostać zmieniony system fi
nansowania rolnictwa. W ramach tej 
reorganizacji należne miejsce winny 
otrzymać spółdzielnie kredytowe...

Zadaniem partii w terenie będzie w 
oparciu o zmieniony system finansowa
nia rolnictwa i szeroką aktywność mas 
biednych i średnich chłopów, pilnować, 
aby potok kredytów szedł zgodnie z in
tencjami rządu, aby potok kredytów za
silał i ożywiał gospodarstwa drobnych 
i średnich chłopów.

musi być zastąpiony innym 
ułatwiającym, a nie utrud- 

uzyskanie przez biednego 1 
chłopa kredytów. W ramach 
ogólnej reorganizacji ban.



W obronie biednych i średnich gospodarzy
(Dokończenie ze strony 1) 

czy trzeba skończyć — stwierdza min. 
Minc — wskazując następnie drogi re
organizacji środków maszynowych, 
oparte na słusznej, linii klasowej.

Ośrodki maszynowe muszą pracować 
pod kontrolą tych, którzy najbardziej 
ich potrzebują, tzn. pod kontrolą dro
bnych rolników. W tyon celu trzeiba 
powołać przy gminnych spółdzielnlaidh 
komisje ośrodków maszynowych, które 
byłyby wybierane tylk-o przez chłopow 
imających prawo do pierwszeństwa w 
korzystaniu z ośrodków maszynowych. 
Komisje te powinny czuwać nad zacho
waniem kolejności najpierw chłopów 
najbiedniejszych, nie posiadających si
ły pociągowej, a następnie innych bie
dnych i średnich chłopów po całkowi
tym zaspokojeniu potrzeb stałych użyt
kowników, ośrodek maszynowy mógł
by pracować dla uzasadnionych gospo
darczo. Ponieważ jednak państwo 
świadczy wiele, aby przyjść z pomocą 
biednemu chłopu potrzeby bogatego 
chłopa, powinny być zaspakajanie po 
wyższej cenie.

W miarę wzrastania liczby ośrodków

maszynowych, zarządzanie nami będzie 
coraz bardziej skomplikowane. Toteż 
ośrodki muszą znaleźć silne oparcie 
w pomocy państwa. Stacje obsługi tech
nicznej, organizowane przez TOR., muszą 
stać się ośrodkami nie tyillko technicznej 
pomocy, ale również kierownictwa go
spodarczego i administracyjnego. W 
ban sposób powstaną zręby spółdzieliczo- 
państwowej organizacji, która na wielu 
odcinkach zdaje już egzamin. Kontro
la użytkowników i samorząd spółdziel
czy na dole, oraz kierownictwo państwo
we od góry — oto zasada reorganiza
cji.

W związku z tym przed przemysłem 
staje zadanie zaopatrzenia TOR-u w po
trzebne maszyny.

Partia powinna zająć się właściwą 
obsadą kierownictwa stacji obsługi i 
ośrodków maszynowych, która zapew
niałaby słuszną, klasową linię ich.dzia
łania. Potrzebna tu będzie pomoc or
gan,izacyj miejskich. Tylko pod tymi 
warunkami ośrodki maszynowe okaźą 
pomoc biednemu chłopu, a wielkie wy-- 
sitki państwa włożone w ich rozwój 
nie pójdą na marne.

Spółdzielnie rolnicze Samopomocy Chłopskiej
Rozwój spółdzielni gminnych i po

wiatowych związków gminnych spół
dzielni Samopomocy Chłopskiej — pod
stawowego ogniwa zaopatrzenia i zby
tu na wsi — napotykał na wiele trud
ności, z powodu wadliwej organizacji. 
Dokonana niedawno reorganizacja 
spółdzielczości usunęła wiele z tych 
trudności i utorowała drogę do szero
kiego rozwoju spółdzielczości rolni
czej. Reorganizacja ta nie może jednak 
automatycznie wyleczyć wszystkich, 
chorób spółdzielczości wiejskiej. Po
trzeba jeszcze wiele wysiłków i pracy.

Gminne spółdzielnie zrzeszają do- 
tyidhczas zaledwie około 35% ludności 
wiejskiej. Nie można wyrwać spółdziel
ni spod wpływu bogacza wiejskiego bez 
zmasowienia spółdzielni, warunkiem 
zaś umasowienia jest wskazanie chłopu 
wyraźnych korzyści z należenia do 
spółdzielni. W tym celu przy rozdziale 
towarów najbardziej cennych i deficy
towych należy dać pierwszeństwo spół
dzielcom, a dopiero po zaspokojeniu 
ich potrzeb — sprzedawać te towary 
nieczłonkom. Konieczne jest wkrocze
nie spółdzielczości gminnej w dziedzi
nę bytu produkcji mięsnej — bardzo 
ważną dla biednego i średniego chło
pa. Zbyt ten jest, jeszcze w dużym sto
pniu opanowany przez prywatnych spe-

bogatego chłopa. Statut spółdzielni 
przewiduje bowiem ilość udziałów w 
spółdzielni zależnie od ilości hektarów 
i ilości sztuk posiadanego bydła. Obok 
działalności handlowych spółdzielnie 
gminne ma.ja szeroki zakres działania: 
prowadzą cegielnie, młyny, gorzelnie, 
gospodarstwa rybne itp. prowadzenie 
tak różnorodnych czynności wyłącznie 
przez kierowników administracyjnych, 
bez aktywnego udziału członków i ich 
kontroli, powoduje zbiurokratyEowanie 
aparatu spółdzielczego i ułatwia uchwy
cenie kierownictwa przez bogaczy wiej
skich. Trzeba zatem stworzyć formy, 
których członkowie spółdzielni będą 
mogli wziąć czynny udział w ich pracy.

Trzeba rozwinąć komitety sklepowe, 
które wezmą żywy udział w pracy han
dlowej spółdzielni i będą pilnowały, 
aby najniezbędniejsze towary dostały 
się małorolnym i średniorolnym chło
pom. Do komitetów tych trzeba maso
wo wysłać kobiety. Należy też dać pe
wną autonomię zakładom produkcyj
nym, prowadzonym przez gminne spół
dzielnie, stwarzając równocześnie for
my nadzoru spółdzielców nad pracą 
tych zakładów. W tym celu należy po
wołać komitety produkcyjne, które pil
nowałyby sprawiedliwego podziału to
warów, wyprodukowanych w tych za-puiu upaiiu yv uuiy uiz.cl ipi y wauiyui -3-uc- , , , . ' * , . ■* .

kulantów, Rada na to jest masowe or-| °Id2 °^Powie^nil09° poziomu
ganizowanie punktów spędu, na których; ,
zakupy (byłyby dokonywane przez pań- , a ,e P°s aw T!\e. sP.raY^ 'wciągnie 
stwową spółdzielczą rolniczą centralę1 .°-J31 w spo t zielniacli dziesiątki 
mięsną, co przyczyniło by się do zna- dzielczości wiejskiej potężny instru

ment ograniczenia wyzysku kapitalisty
cznego, instrument pomocy biednym i 
średnim chłopom.

Konieczne jest w tym celu zwrócenie 
przez partie o wiele większej uwagi, niż

cznego umasowienia spółdzielczości 
przy równoczesnym zapewnieniu dostaw 
mięsa do miast.

Powinna też ulec zmianie dotychcza
sowa niesłuszna praktyka płacenia jed- „ Ł _ ........  .............
nakowych udziałów przez biednego i. dotychczas na spółdzielczość wiejską.

O oczyszczenie i odnowienie
wiejskiego aparatu gospodarczego i administracyjnego

Dla realizacji nakreślonych wyżej 
głównych zadań bieżącej polityki aa 
wsi nie wystarczy energia, wysiłek, 
budzenie świadomości klasowej, orga
nizowanie biednych i średnich chłopów 
oraz łamanie oporu bogaczy wiejskich. 
Nie można realizować polityki państwa 
na wsi bęz gruntownego przewietrzenia 
wiejskiego aparatu gospodarczego i ad
ministracyjnego, Obecnie wójtowie, soł
tysi, członkowie gminnych i powiato
wych rad narodowych i korniej i podat
kowych — to często bogaci chłopi, wy
zyskiwacze, którzy pragną wszelkie cię
żary przerzucić na biedotę. U steru 
spółdzielni stoi często garstka bogaczy 
wiejskich i ich zauszników, zmieniają
cych spółdzielnie w kramiik handlowy. _ _ . _______ ___
Podobnie dzieje się w wielu placówkach daniem, partii w najbliższym okresie. 
Samopomocy Chłopskiej. Wielu z tych! Kampanię tę należy gruntownie przy- 
Tudzi przykrywa swą szkodliwą dzia- "'**'**"•*" ---- 14—--- - ......................
łalność rozmaitymi legitymacjami par
tyjnymi, w tej liczbie i naszej partii.

Trzeba poszukać idirogi wyjścia z tej 
sytuacji ■— drogi zmiany na lepsze. Po 
uprzednim gruntownym przygotowaniu 
we wszystkich spółdzielniach i organi
zacjach Samopomocy Chłopskiej po
winny się odbyć nowe wybory. Na ze
braniach wyborczych członkowie władz 
powinni złożyć sprawozdanie, wysłu
chać .krytyki, odpowiedzieć na zarzuty 
i niech wówczas masy członkowskie 
zdecydują, kto jest dobry, a kto 
zły, kto służy interesom biednych i 
śrę/dnich chłopów, a kto intere
som wyzyskiwaczy., kto uczciwie 
pracował a kto nadużywał stano
wiska i kradł, kto ma odejść, a kto 
zostać. W nowych wyborach do władz 
Samopomocy Chłopskiej kierować się 
należy zasadą klasową. Wyzyskiwacz 
wiejski może być członkiem spółdziel
ni, ale nie powinien zasiadać w jej 
władzach. Z kampanią wyborów do 
władz spółdzielczości i organizacji Sa
mopomocy Chłopskiej powinno być po
łączone troskliwe przejrzenie kadr 
wiejskich władz administracyjnych.

Jeżeli chodzi o powiatowe i gminne 
rady narodowe,/ to przecież obywatele 
mają prawo żądać w każdej chwili od
wołania przedstawiciela, o ile działal
ność jego jest sprzeczna z interesami' 
pracujących.
STRONA 2

Spotyka się często zdanie, że boga
cze wiejscy są bardziej światli i usu
nięcie ich z aparatu administracyjnego 
może przynieść szkody. Trzeba jednak 
pamiętać, że wiedzę swą wykorzystują 
oni po to, aby wyzyskiwać biednych i 
średnich chłopów. Toteż biedny i średni 
chłop sprawiedliwie oceni wiedzę praw
dziwej wiejskiej inteligencji, np," postę
powej części nauczycielstwa. Nie po
zostawi on natomiast u władzy wyzy
skiwaczy spekulantów i kombinatorów, 
dlatego tylko, że przy wyzysku speku
lacji i kombinacjach potrafią się posłu
giwać nabytymi wiadomościami.

Wielka kampania oczyszczenia wiej
skiego aparatu administracyjnego i 
gospodarczego będzie centralnym za-

ską postawione zostało w całej roz
ciągłości zagadnienie zasadniczej prze
miany ustrojowej, zagadnienie per
spektywy przejścia z gospodarki indy
widualnej na zespołową, z gospodarki 
drobnej na wielką, z gospodarki zaco
fanej na nowoczesną. Zrozumiale jest, 
że do spółdzielni produkcyjnej odnoszą 
się wyzyskiwacze wiejscy z wrogością 
i nienawiścią. Wśród pewnej bardziej 
świadomej części biedoty istnieją ten
dencje przychylne, ale dla olbrzymiej 
części wsi, dla części biednych i śred
nich chłopów przeważający jest na
strój wyczekiwania. Chłop chce i ma 
prawo wiedzieć, jak będą wyglądały 
spółdzielnie produkcyjne, jak będą 
funkcjonowały w praktyce i jakie 
przyniosą korzyści Odpowiadając na 
te pytania, min. Minc omawia przede 
wszystkim tempo rozwoju spółdziel
czości produkcyjnej w Polsce. Tempo 
to zależeć będzie od ilości maszyn, ja
ką państwo potrafi przeznaczyć dla 
spółdzielni produkcyjnych, od środków 
finansowych, które państwo potrafi na 
ten cel wydzielić, oraz od gotowości 
chłopów i ich przyootowania do two
rzenia spółdzielni. W 1949 roku pań
stwo będzie dysponowało maszynami 
i środkami finansowymi dostatecznymi 
dla wyposażenia spółdzielni, które mo
głyby objąć około 1% wszystkich go
spodarstw rolnych w Polsce. W na
stępnych latach możliwości państwo
we będą oczywiście rosły, ale nie bę
dą one znacznie większe w roku 1950, 
czy w 1951, niż w roku 1949. Czy’w 
roku 1949 istotnie 1% gospodarstw 
będzie objętych spółdzielniami produk
cyjnymi, zależeć będzie od tego, czy 
znajdzie się dostateczna ilość przygo
towanych i zdolnych do pracy w spół
dzielniach zespołów. „Partia nasza stoi 
na stanowisku —• stwierdza mówca — 
że nic nie może bvć bardziej szkodli
wego, niż lekkomyślny pośpiech w or
ganizowaniu spółdzielni produkcyj
nych, niż pogoń za ich ilością. Nie o 
ilość tu bowiem chodzi, a o jakość, o 
to, aby nowopowstałe spółdzielnie by
ły jednostkami żywotnymi, dobrze pra
cującymi, przynoszącymi wyraźną po
prawę bytu swym członkom."* Spół
dzielnie powinny stanow<ć wzór i przy
kład nowe: drogi gospodarowania, aby 
zyskały wśród chłopów szacunek i au
torytet. Wiejscy kapitaliści chca zastra
szyć więc twierdzeniem, że partia chce 
objąć spółdzielczością produkcyjna 
wszystkie gospodarstwa i to zaraz. W 
rzeczywistości przypuszcza się, że w 
1949 roku i w następnych latach bę
dzie znacznie wiecej chętnych do or
ganizowania spółdzielni, niż można 
będzie ich zorganizować, opierając się 
na bazie maszynowej i finansowej.

Mówca stwierdza następnie z naci
skiem, że przystępowanie do spółdziel
ni będzie dobrowolne oraz że członko
wie spółdzielni nie stracą prawa włas
ności ziemi.

Rozpatrując z kolei formy spółdziel
ni produkcyjnych, min. Minc wskazu
je, że form tych istnieie wiele. Naj
luźniejszą formą spółdzielczości wy
twórczej jest tzw zrzeszenie uprawo
we, w którym zespołowość polega na 
wspólnej uprawie roli, siewie i zbio
rach, posiadanie zaś i„użytkowanie in
wentarza żywego pozostaje indywidu
alne. Rozdział zbiorów dokonywany 
jest indywidualnie w zależności od 
włożonego udziału ziemi, pracy i środ
ków produkcji. Organizacje takiego 
zrzeszenia poprzedza scalenie, gruntu, 
podobne do normalnego postępowania 
scaleniowego Wystąpienie ze zrzesze
nia jest możliwe.

Następną formą są tzw. zjednoczenia 
wytwórcze, których zespołowość pole
ga na objęciu wszystkich czynności 
produkcyjnych i na połączeniu środ
ków produkcji. Poza spółdzielnią po
zostaje pewna, przewidziana statutem 
ilość ziemi i bydła oraz dowolna ilość 
trzody chlewnej i drobiu. Rozdział do
chodu następuje proporcjonalnie do 
włożonej pracy, np. w 60°/o oraz pro
porcjonalnie do ilości włożonej ziemi 
i środków produkcji, np. w 40%. 
Srawę komasacji, przystąpienia i wy
stąpienia reguluje statut, uchwalony 
przez członków.

Trzecią formą są tzw. związki wy
twórcze, których rozdział dochodu na
stępuje w zależności od ilości włożonej 
pracy, bez uwzględnienia wartości wło
żonej ziemi i środków produkcji. Spra
wę przystąpienia wystąpienia oraz po
zostającej poza spółdzielnią ilości zie
mi i inwentarza, renuluje statut, u- 
chwalony przez członków. Spółdzielnie 
wytwórcze mogą poza tym powstawać 
na zasadach wspólnej gospodarki tylko 
w części produkcji gospodarstwa — 
np. w hodowli.

Partia uważa, że przedwczesne wska
zywanie któregoś z tych typów spół
dzielni produkcyjnych iako jedynie 
słusznego, byłoby niepotrzebnym de
kretowaniem. Działacze chłopscy po
winni wypracować dla każdego z ty
pów odpowiednie projekty statutu, a 
teren powinien tworzyć spółdzielnie te
go lub innego typu, w zależności od 
lokalnych warunków i od tendencji 
zrzeszających się. Partia będzie popie
rać spółdzielnie produkcyjne wszyst
kich wymienionych typów. Nie mogą 
natomiast liczyć na poparcie ani spół
ki kapitalistyczne, pragnące się ukryć 
pod szyldem spółdzielni produkcyj
nych, ani też zespoły, które by chciały 
posunąć uspółdzielczenie zbyt daleko, 
które by np. uspółdzielczały drób, całe 
bydło lub nie pozostawiały indywidu-

ma wchodzić do spółdzielni, mówca 
wskazuje, że zrzeszanie samej biedoty 
byłoby niesłuszne, gdyż izolowałoby ją 
od średniego chłopa.

W toku dalszych wyjaśnień mówca 
podkreślił, że spółdzielnie produkcyjne 
powinny być tworzone również z no

wych osadników na Ziemiach Odzys
kanych i w posiadłościach państwo
wych na wschodzie kraju oraz, że sto
sunki spółdzielni z państwem kształto
wać się będą na normalnych zasadach 
handlowych, przy czym spółdzielnie 

'będą korzystały z ulg podatkowych.

Należy uczynić z majątków państwowych
wzorowe gospodarstwa socjalistyczne
Rozwój spółdzielni wytwórczych bę

dzie się odbywał w najbliższychlatach 
stopniowo i powoli, natomiast przewi
dziany planami gospodarczymi rozwój 
przemysłu i wzrost ludności nierolni
czej wymaga tego, aby państwo — po
za indywidualnymi gospodarstwami — 
opierało się również w rolnictwie na 
mocnej , socjalistycznej bazie. Bazą 
taką powinny stać się majątki pań
stwowe i inna własność państwowa 
uspołeczniona. Majątki państwowe 
miały bardzo trudny start. Były znisz
czone i pozbawione wszelkiej siły po
ciągowej. bydła i trzody. Od początku 
ich istnienia ciążyło na nich przekleń
stwo rządów Mikołajczyka w Mini
sterstwie Rolnictwa i Reform Rolnych. 
Mikołajczyk niemało pracy włożył w 
zaśmiecenie administracji majątków 
sabotażystami i wszelkiego rodzaju 
biurokratami. Dopiero ostatnio praca 
majątków państwowych zaczyna się po
prawiać. A powinny one odegrać za
sadniczą rolę, spełniając trzy podsta
wowe funkcje-

I Powinny służyć jako socjalistycz-
* na baza w rolnictwie, dla państwa 

ludowego i dla zaopatrzenia rosnącej 
ludności nierolniczej
O Powinny pomagać gospodarstwom 
" chłopskim przez dostarczanie u- 

szlachetnionych nasion i zwierząt za
rodowych, przez umożliwienie korzy
stania sąsiadującym, drobnym gospo

darstwom z niektórych urządzeń i 
przez udział w państwowej akcji in- 
strukcyjnej i oświatowej.
Q Powinny służyć gospodarstwom 

indywidualnym jako weór wiel
kiej, współczesnej, socjalistycznej, ma
szynowej gospodarki i stanowić decy
dujący bodziec do przechodzenia chło
pów biednych i średnich do gospodar
ki zespołowej. Dopóki w majątkach 
gospodarka będzie zła — dopóty bę
dzie ona odstręczała chłopa od gospo
darki zespołowej i na odwrót: dobra 
gospodarka w majątkach państwowych 
w dużym stopniu zadecyduje o znika
niu wahań i niezdecydowania wśród 
chłopów.

W ramach długofalowych planów 
gospodarczych powinien powstać od
cinkowy, krótkofalowy 2-letni plan 
przekształcenia majątków państwo
wych we wzorowe gospodarstwa so
cjalistyczne, z zadaniem dostarczania 
nrzez nie od 15 do 20 procet ogólno
krajowej towarowej produkcji zbóż i 
7 do 10 procent ogólnokrajowej towa
rowej produkcji mięsa. Plan ten będzie 
wymagał pewnych zmian w planie in
westycyjnym na korzyść rolnictwa i 
pewnych zmian w systemie kierownic
twa majątkami. Równolegle do ustale
nia planu państwowego partia powin
na ustalić plan swej działalności w sto
sunku do majątków, aby zagwaranto
wać szybki ich rozwói.

Doświadczenia Związku Radzieckiego
Prawa rozwoju ekonomicznego pro

wadzą do przekształcenia gospodarki 
drobnej w gospodarkę wielką. W kra
jach kapitalistycznych odbywa się to 
drogą niszczenia i ruiny gospodarstw 
biednych i średnich i tworzenia wiel
kich gospodarstw kapitalistycznych. 
Tak np. w Stanach Zjednoczonych licz
ba gospodarstw farmerskich zmniej
szyła się w ciągu ostatnich 10 lat pra
wie o milion, w rezultacie czego w ro
ku 1940 w rolnictwie USA było 2,5 
miliona bezrobotnych.

Jedynym krajem, który przeszedł od 
gospodarki drobnej do wielkiej nie w 
drodze kapitalistycznej, a w drodze 
socjalistycznej, jest Związek Radziec
ki. Przebudowa ta odbyła się w kraju, 
który pod panowaniem caratu był nie
słychanie zacofany pod względem go
spodarczym w ogóle, a pod względem 
rolniczym w szczególności.

„Rosja była —pisał Lenin — krajem 
niewiarogodnego, niesłychanego zaco- 
fania... Rolnictwo dysponowało: 7,8 mil. 
soch, 2,2 mil. drewnianych pługów, 4,2 
milionami żelaznych pługów i 17,7 
drewnianych bron (cyfry wzięte ze 
spisu 1910 roku). Trzeba nam pamię
tać, że duża część wspomnianych że
laznych pługów należała do obszarni
ków i zamożniejszych części wsi, 34°/o 
gospodarstw nie posiadało żadnego in
wentarza."

Pomimo to w 1940 roku w ZSRR pra
cowało już 550 000 traktorów, 182 000 
kombajnów, a na wsi było już 230 000 
samochodów ciężarowych. Podczas gdy 
w carskiej Rosji na 1 ha zasiewów 
przypadało narzędzi wartości zaledwie 
6 rubli, to już w roku 1938 wartość 
narzędzi przypadających na 1 ha wy
nosiła około 60 rubli. W carskiej Ro
sji było 2100 agronomów w służbie 
państwowej i samorządowej. W 1938 
roku było powyżej 100 000 agronomów. 
Stworzona przez socjalistyczny prze
mysł nowa technika rolnicza, mogła 
być zastosowana na polach ZSRR dzięki 
kolektywizacji która w drodze socja
listycznej przebudowy zastąpiła gospo

darstwa drobne — wielkim. Dzięki tej 
technice i kolektywizacji w roku 1940 
zebrano 7,2 miliardów pudów zbóż, 
podczas gdv przed rewolucją zbiory 
wynosiły 45 miliarda pudów. Jeszcze 
większe różnice osiągnięto w produk
cji towarowej zbóż W 1913 roku Ro
sja miała 21.6 mil. ton zboża towaro
wego, w 1940 zaś ZSRR miało 38,3 mil. 
ton, czyli o 17 milionów więcej, jedno
cześnie ze wzrostem parku maszyno
wego,. wydajności i produkcji rósł w 
kołchozach poziom materialny ich 
członków.

I tak np. od 1936 roku do 1940 roku 
ilość zboża i pieniędzy wydawanych 
jednemu zdolnemu do pracy członkowi 
kołchozu wzrosła, nie licząc innych 
produktów 1,5 raza.

Decydującym egzaminem dla ustroju 
rolnego ZSRR była ostatnia wojna. Mi
mo powołania milionów ludzi pod 
broń, mobilizacji samochodów, trakto
rów, siłv pociągowej itp. — powierzch
nia zasiewów na nieokupowanych te
renach wzrosła z 62,6 milionów ha w 
1940 roku dc 66.3 milionów ha w 1942 
roku. Było to możliwe, ponieważ każ
dy członek kołchozu uprawił i sprząt
nął średnio w 1943 roku zbiór z 4,1 ha, 
podczas gdy w 1913 — indywidualny 
rolnik tylko z 2,2 ha. Związek Radziec
ki pobił Niemcy hitlerowskie nie tylko 
dlatego, że armia i przemysł radziec
ki okazały się silniejsze, ale i dlatego 
że rolnictwo radzieckie dzięki zmianom 
ustrojowym, pomimo uprzedniego za
cofania okazało się silniejsze od nie
mieckiego. Również obecna szybka od
budowa rolnictwa radzieckiego po ol
brzymich zniszczeniach wojennych mo
żliwa jest tylko dzięki powstaniu wiel
kiej socjalistycznej gospodarki w rol
nictwie. Dzięki temu również ZSRR 
dysponuje wielkim: nadwyżkami eks
portowymi, z których skorzystała w 
zeszłym roku i Polska.

W tym stanie rzeczy jasne jest, źe 
należy czerpać z doświadczeń Związku 
Radzieckiego, przystosowując je do 
polskich warunkówgotować, analizując wnikliwie i bez

stronnie dotychczasowe kadry, nie ba
cząc na ich legitymacje partyjne. Na
leży starannie dobierać kandydatów na 
miejsce usuniętych szkodników, powo
dując się bezstronną oceną i zwraca
jąc uwagę na uczciwość, oddanie spra
wie ludu pracującego i autorytet w 
masach, szacunek wśród ludzi.

„Kampania oczyszczenia aparatu na 
wsi, — stwierdza min. Minc — musi 
stać się wielką bitwą polityczną, którą 
nasza partia przeprowadzi w ścisłym 
współdziałaniu z SL PSL, PPS i Związ
kiem Samopomocy Chłopskiej. Ta wiel
ka bitwa polityczna przyczyni się nie
wątpliwie do osłabienia wpływu wy
zyskiwaczy wiejskich, do izolacji ich, 
do uaktywnienia szerokich mas bied
nych i średnich chłopów, do wysunię
cia przez nich nowych cennych kadr, 
do uzdrowienia spółdzielczości wiej
skiej i Związku Samopomocy Chłop
skiej, do ulepszenia i przybliżenia do 
mas aparatu administracyjnego, do 
wielkiego postępu w marszu naprzód 
ku dobrobytowi i kulturze, ku nowym 
formom ustrojowym."

Zagadnienie spółdzielni 
produkcyjnych

Ze wszystkich zagadnień poruszo
nych przez lipcowe plenum KC PPR, 
największe zainteresowanie wzbudziło,,__ __  __  r_____ , „
zagadnienie spółdzielni produktyj-Jalnego domu, ogrodu lub działki, 
nych. Po raz pierwszy przed wsią pol-i Omawiając z kolei zagadnienie, kto

Budownictwo partyjnej organizacji wiejskiej
Lipcowe plenum KC PPR ujawniło 

przed partią w całej pełni niebezpie
czeństwa grożące ze strony złego pod 
względem socjalnym składu wiejskich 
organizacyj partyjnych. Ostre i jasne 
postawienie zagadnienia walki klaso
wej na wsi i socjalistycznych perspek
tyw rozwoju rolnictwa, na wielu te
renach zróżnicowało nie tylko masę 
chłopską ale i partie, w której znala
zły się elementy kapitalistyczne, spe- 
kulanckie, karierowiczowskie i wręcz 
wrogie założeniom programowym. 
Szczególnie niepokojący pod tym 
względem stan da je się zauważyć na 
Ziemiach Odzyskanych, choć jest rze
czą niewątpliwą, że trzon wielkiej or
ganizacji partyjnej jest wszędzie 
zdrowy.

Z tego stanu rzeczy trzeba wycią
gnąć wnioski organizacyjne. Wyzyski
waczy, spekulantów, karierowiczów i 
kombinatorów w PPR nie potrzeba. 
Gdyby partia nie stanęła na takim 
stanowisku — zawisłyby w próżni jej 
postulaty o oczyszczeniu aparatu ad
ministracyjnego i gospodarczego i zro
zumiałe dążenie do tego, aby aktyw 
innych partii politycznych został rów
nież prześwietlony pod względem kla
sowym.

Równolegle z usuwaniem z partii 
elementów wrogich klasowo, powinna 
iść systematyczna akcja werbunkowa 
wśród biednych i średnich chłopów, 
wśród wyrobników i robotników rol
nych oraz wśród demokratycznej inte
ligencji wiejskiej. Akcja ta będzie 
miała tym większe powodzenie, im 
konsekwentniejsze będzie oczyszczanie 
się partii od elementów obcych. Nie 
należy jednak usuwać z partii tych 
biednych i średnich chłopów, którzy nie 
rozumieją jeszcze całkowicie słuszno
ści założeń partii w zakresie socjali
stycznej przebudowy rolnictwa. Nale
ży im ułatwiać zrozumienie nieodpar
tej słuszności marksistowsko-leninow
skich założeń programu partii.

„Wielkie i skomplikowane zadania 
piętrzą się przed naszą partią na od
cinku wsi — stwierdza w zakończe
niu minister Minc — od rozwiązania 
tych zadań zależy nasza przyszłość 1 
nasz marsz ku socjalizmowi.

Polska Partia Robotnicza, partia bu
downiczych Polski socjalistycznej, 
staje przed tymi zadaniami w pełnym 
poczuciu historycznej odpowiedzialno
ści. Nie ulega wątpliwości, że nasza 
partia i tym wielkim i skomplikowa
nym zadaniom zwycięsko podoła.’’W w
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W ciężkim smutku pogrążeni

Poznań, ul. Kasztelańska 19. 20493 Poznań, ul. Ratajczaka 14. 20494

W dniu 7 września 1948 zmarł długoletni członek organizacji naszej śp.

Jan Michalski

Dnia 5 września 1948 r. zmarł po krótkiej chorobie śp.

Ifons Mochollo
Poznań

Giełda Zbożowo-Towarowa Rada Nadzorcza i Zarząd Banku Ludowego
w Poznaniuw Poznaniu

godz. 11 na cmentarzu na Gór-

współpracownika.

20502

oponę

d7028

PLASTYKRadioodbiorniki

św. Marcin 47

Maszyny biurowe

Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)

telefon 30-22

ciężkich cierpieniach,

kopercie „Oferta na roboty 
miejscowości), bez ujawnie-

żona, córki i rodzina

W Zmarłym straciliśmy Szczerego przyjaciela oraz dobrego i życzliwego szefa. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm.

Wydział Budowlany 
(—) Stachowiak 

Naczelnik Wydziału

W smutku pogrążeni 
żona z dziećmi 1 rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm. o godz. 11 z kaplicy na cmen
tarzu jeżyckim.

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 4 września 1948 roku, 
opatrzony Sakramentami św... nasz długoletni pracownik śp.

przeżywszy lat 51.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm. o godz. 15 z domu żałoby w 

Wolsztynie.

długoletni członek Rady Nadzorczej, który gorliwą i bezinteresowną 
pracą na stanowisku sekretarza Rady Nadzorczej przyczynił się do roz
woju naszej Spółdzielni i zasłużył sobie na wdzięczność i uznanie.

Wydział Kwaterunkowo — Budowlany DOW — Po
znań, ul. Cieszkowskiego 2, odda w drodze przetargu 
nieograniczonego następujące roboty:

w podwórzu
r6883

1% oferowanej sumy należy 
nr 96 Jednostki Wojskowej 

Poznań w kasie I Urzędu Skarbowego w 
kwFit dołączyć do oferty.

ZRZESZENIE KUPCÓW ZBOŻOWYCH R. P. 
DELEGATURA NA WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE.

Dnia 7 września 1948 zmarł po krótkiej chorobie, opatrzony Sakra
mentami św., mój drogi mąż, nasz troskliwy ojciec, brat i szwagier śp.

OPRAWKI 
DO ŚWIEC

nagrobkowych i knot
ków. Oprawki do ła
tek wulkanizacyj
nych wraz z tarkami. 
Nakrętki z blachy 
białej i lakierowanej. 
Wytwórnia Kłódek i 
Zamków. Warszawa, 
Obozowa 16. 9b-85w wymiarach

500/16
525/16
550/16
450/17
550/17 -

przeżywszy lat 45.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm., o godz. 11 na cmentarzu jeżyckim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej 
na Jeżycach. 20434

wykonuje

Fa Z. MAZURKIEWICZ
Poznań, Kantaka 8/9
p7079

cmentarzu jeżyckim.
B. Szajkowski 

firmy B. Szajkowski i Ska 
J. Michalski i Ska.

Gorzelany 
siła rutynowana, zaraz 
potrzebny. Zgłoszenia 
osobiste względnie pi
semne z odpisami 
świadectw kierować 

do Gminnej Spółdziel
ni „Samopomoc Chłop
ska", Barlinek powiat 
Myślibórz. p7077

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm. o godz. 11 z kaplicy na cmen
tarzu jeżyckim. p7126

W ciężkim smutku pogrążeni

A. Galczewscy

1) W Skwierzynie:
remont i uzupełnienie instalacji centralnego o- 

, grzewania — wodno-parowego z przyspieszonym 
obiegiem w 7 budynkach. Termin wykonania 
do dnia 1 listopada 1948 r.

2) W Poznaniu przy ul. Ułańskiej:
roboty budowlane i instalacja elektr. w 4 bu
dynkach. Termin wykonania do dnia 15 listopada 
1948 r.

3) W Gnieźnie przy ul. św. Jana:
Remont bud. nr 3 kompl. XI — roboty budow
lany, instal. wod. kan. i elektryczne.
Termin wykonania do dnia 15 listopada 1948 r.

Otwarcie ofert na roboty w Skwierzynie nastąpi w 
dniu 17 września 1948 roku o godz. 10, zaś na roboty 
w’ Poznaniu — w dniu 20 września 1948 r. o godz. IG, 
i na roboty w Gnieźnie w dn. 17 września 48 roku 
godz. 12. Oferty należy składać w podwójnych zala
kowanych kopertach, oddzielnie ną każdą robotę, ż 
napisem na zewnętrznej ’ 
w ............ (podać nazwę
nia oferenta.

Wadium w wysokości 
wpłacić na rok bieżący 
2653P — 7 
Poznaniu, a ___ . .

Ważność ofert w ciągu 30 dni od daty przetargu 
pod rygorem utraty wadium. Przy wykonywaniu 
robót obowiązują warunki ogólne i szczegółowe dla 
budowli wojskowych.

Zmiana oferty lub jej cofnięcie są dopuszczalne 
przed otwarciem postępowania przetargowego.

Wydział Kwat.-Bud. zastrzega sobie prawo dowol
nego wyboru oferenta, bez względu na ceny lub in
ne warunki, względnie unieważnienia przetargu bez 
podawania przyczyn oraz prawo zwiększenia lub 
zmniejszenia ilości robót do 25% a także podziału 
robót między oferentami.

Podkładki do przetargu oraz warunki wykonywa
nia robót są do nabycia względnie przejrzenia w 
Wydziale Kwat.-Bud. na roboty w Skwierzynie i 
Gnieźnie od 9. 9. 48 r., zaś na roboty w Poznaniu od 
13. 9. 48 r. w godzinach 9—14.

nim hWauliuna
do 300 atm. z napędem mofofowym 

Oferły z podaniem danych technicznych pro
simy składać pod adresem : Gliwicki Przemysł 
Gumowy, sp, z o. o. Gliwice, Nowowiejska 7 
łel 35-23. 9b-166

Jan Michalski
kupiec, współwłaściciel firmy B. Szajkowski i Ska.

Dnia 6 września 1948 zmarł po długich i cięż
kich cierpieniach, opatrzony kilkakrotnie Sa
kramentami św., nasz najdroższy brat i szwa
gier, śp.

Jan Michalski
członek naszej Giełdy

Dnia 7 września 1948 r. zmarł nagłą śmiercią, namaszczony Olejami św., mój ukocha
ny mąż, nasz najdroższy i nigdy niezapomniany tatuś, śp.

Koncesjonowane 
Zakłady Elektroradiotechniczne 

Poznań — Łazarz
ul. Marsz. Focha 50 przy K. K. O.

5 minut drogi od dworca 
telefon 77-27 telefon 65-62

Ważne dla mieszkańców Ziem Odzyskanych. 
Wykonujemy naprawy w terminie jednodnio
wym. Przyjmujemy aparaty do zestrajania 

także od firm radiowych.
Uwaga. Warsztaty nasze wyposażone są 

w nowoczesne przyrządy pomiarowe.
_______________________________________ 20435

Eligiusz Ławećki
kupiec

chorągwie, paramenta kościelne 
oraz naprawy wykonuje fachowo i solidnie 

K. KACZMAREK^ 
POZNAM S

Kupimy

samochód

europejskie i amerykańskie wszelkich marek 
i typów do najbardziej skomplikowanych 
włącznie naprawia, zestraja, modernizuje, przy 
współpracy doświadczonych radiotechników, 

pod kierownictwem inżyniera, firma

„E lektr otechnika"

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu 

ul. Fredry 7 ogłasza przetarg nieograniczony na wy
konanie nawierzchni brukowej na- ul. Sosnowej.

Podkładki ofertowe otrzymać .-można w godzinach 
od 11—13 za opłatą 1.000 zł w pokoju 39.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach z napisem — jak wyżej podano — należy 
składać do skrzynki znajdującej się w pokoju 39 do 
dnia 16. 9. 48 r. godz. 9.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa
dium w Głównej Kasie Miejskiej — Nowy Ratusz — 
ul. Armii Czerwonej pokój 301 w wysokości 2% od 
sumy oferowanej lub dowód zwolnienia od obowią
zku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 16. 9. 48 r. 
o godz. 10 w pokoju 39.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w ter
minie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty 
jak również prawo unieważnienia przetargu bez po
dania powodu.

opony i dętki
fabryki BATA

dostarczamy natychmiast, dopóki zapas starczy

ciężarowy
3-tonowy najchętniej 
Opel-Blitz lub Chev- 
rolett. Gminna Spół
dzielnia „Samopomoc 
Chłopska", Barlinek, 
pow. Myślibórz. p7078

Włedysisw Wrembel
przeżywszy lat 38.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm. o 
czynie.

W śp. zmarłym straciliśmy gorliwego
Cześć Jego pamięci!

proboszcz w Stawie,
b. proboszcz dywizji wojska polskiego.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm. 
godz. 10 w Stawie.

Personel 
i

Henryk Derda i Ska
Przybory i części samochodowe

Poznań, ul. Dąbrowskiego nr. 34 — telefon nr 35-37

STCMPU
_ POZNAŃ

-7-7 ''‘I

9b-179 Wydział Kwat.-Bud. OW. Poznań.

> Kałamarze szkolne 1 biurowe, przyciski
' Lampy naftowe, szkło okienne, wystawowe
( Porcelanę, fajans i wyroby szklane

po znacznie zniżonych cenach poleca

! Poznańska Hurtownia Porcelany 
; Fajansu i Szkła
[Poznań, ul. Magazynowa nr 1 a
I p7049

Hulniize Pnsdsiiihiorstwo 
llillli!! i iliiidk

ul. Wileńska nr 4

postukuje:
1. Inżynierów budowlanych
2. Inżynierów montażowych
3. Techników budowlanych
4. Techników montażowych
5. Kierownika Oddziału Technicznego Zaopa

trzenia z wyższym wykształceniem ze zna
jomością systemu dystrybucyjnego posia
dającego przynajmniej 5-letnią praktykę 
w handlu z materiałami budowlanymi.

6. Referenta zakupu branży chemicznej ze 
znajomością obecnego systemu dystrybu
cyjnego, posiadającego 5-letnią praktykę 
W handlu.

7. Referenta zakupu żelaza z kwalifikacjami 
jak ad 6.

8. Księgowych — kontrolerów — Instruk
torów

na warunkach umowy zbiorowej pracowników 
budowlanych. Po okresie próbnym mieszkanie 
służbowe zapewnione. Reflektujemy na siły 
z dłuższą praktyką. Wnioski z odpisami doku
mentów należy składać w Dziale Personalnym 
pokój 37 pod wyżej podanym adresem.
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POWSTANIE SŁOWACKIE”-”"”’ "
W ■ ,

(Od własnego korespondenta , ,API“ dla ,, Głosu Wielkopolskiego‘‘)
Powstanie słowackie, którego czwartą rocznicę obchodzi w tych dniach 

cała Republika, jest jedną z najpiękniejszych kart w dziejach Czechosło
wacji.

Słowacki ruch oporu, którego ukoronowaniem było powstanie, rozpo
czął się nazajutrz po ogłoszeniu mobilizacji i przystąpieniu marionetko
wego rządu do wojny przy boku Niemiec.

ne depesze, których w dodatku nie 
można odczytać, bo nic nie oznaczają...

z egzotycznymi gośćmi
Wielkopolski

Gdy sięgniemy dalej, okazuje się, że.pracowała oficjalnie z Tisem — a więc
tradycje wolnościowe, że idea czecho
słowacka była na ziemiach słowackich 
zawsze żywa. Mało wiemy na ogół o 
ty om, że już w kilka miesięcy po ogło
szeniu tzw. państwa słowackiego, do-

Niemcami.

przebieg powstania
W tytoh warunkach jedyna realna po-

CTł°,do.bun*ów gajnizonu wojskowego mo(c_ jak 0,trz mały oddziały powstań- 
cze, przyszła ze Związku Radzieckiego.

Rząd radziecki zawiadomiony przez 
przebywającego w Moskwie obecnego 
prezydenta Klementa Gottwalda o wy
buchu powstania udziela partyzantom 
słowackim natychmiastowej pomocy.

8 września armia Koniewa, zmienia
jąc na rozkaz generalissimusa Stalina 
swoje plany operacyjne, rozpoczyna 
natarcie na Przełęcz Dukielską. 13 
września na jednym z lotnisk słowa
ckich samoloty radzieckie wysadzają 
dwutysięczną grupę skoczków spado
chronowych Pierwszej Armii Czecho
słowackiej, uformowanej w Związku 
Radzieckim. Przybywa na Słowację 
Rudolf Slansky, obecny sekretarz gene
ralny Komunistyiczinej Partii Czechosło
wackiej i wraz z Janem Szwermą obej
muje polityczne kierownictwo powsta
nia. ,

27 września dywizje SS obsadzają 
jednak Bańską Bystrzycę. 28 września 
walka przybiera już całkowicie charak
ter partyzancki. Słowacka Rada Naro
dowa i sztab powstańczy muszą wyco
fać się w góry.

Podczas gdy armia Koniewa zmieni
wszy swój plan strategiczny, toczy nie
zwykle ciężkie boje (na Przełęczy Du
kielskiej padło 80.000 żołnierzy radzie
ckich) samoloty radzieckie zaopatrują 
partyzantów w materiał wojenny i ży
wność. Z Zachodu idą tylko szyfrowa-

w Zilinie i Rużomberku na Słowacji.
Z chwilą, kiedy Quisling słowacki, 

ksiądz Tiso, wysłał n.a front wschodni! 
swoje dwie dywizje, w całej Słowacji 
dziesiątki i setki 
poszło do lasów, 
do zjednoczienia 
mas chłopskich i 
czy-ch.

Słowacja stała się Piemontem nowej 
Czechosłowacji. Na ziemiach słowa
ckich zgromadziły się również najbar
dziej postępowe i radykalne żywioły 
czeskie.

Na przełomie roku 1943/44 pows;.aje 
na Słowacji Słowacka Rada Narodowa 
i tajna rada wojskowa na czele z gen. 
Golisnem. Ruch oporu przenika już 
głęboko w cały słowacki aparat pań
stwowy, owłada częściowo korpusem 
oficerskim, szerzy się w koszarach.

oficeirów i żołnierzy 
Równocześnie doszło 

sproletaryzowanych 
organizacyj roboto ;-

Znaczenie 
powstania słowackiego
Ani Niemcy, ani reakcja zachodnia, 

kierowana przez Churchilla, nie zdołali 
zatrzymać zwycięskiego 
radzieckich marszałków.

Partyzanci 6łowaocy, 
i pomoc tylko z jednej 
mimo to utrzymać się we frontowych 
bojach przez dwa miesiące. Tysiące 
grobów partyzanckich, zgliszcza wsi i 
osad słowackich, masowe groby ludno
ści cywilnej świadczą dziś na Słowa
cji o walce ludu czechosłowackiego..

„Walczymy o to, zęby na Słowacji 
nie panował Niemiec, ani węgierski, 
ani czeski, ani słowacki kapitalista — 
ale lud słowacki" — powiedział boha
ter narodowy Czechosłowacji — Jan 
Szwerma, który padł w powstaniu.

Powstanie słowackie było powstaniem 
narodowym, powstaniem mas ludowych 
wyzwalających się z jarzma faszyzmu 
i kapitalizmu. Powstanie słowackie, ja
ko walka pod hasłem wspólnej sprawy 
narodów słowackiego i czeskiego — 
jest fundamentem no\vej Republiki Cze
chosłowackiej, państwa dwu równopra
wnych narodów.

Z punktu w:d.zenia militarnego po
wstanie słowackie pokrzyżowało nie
mieckie plany obronne na linii Karpat. 
Tym samym walka Słowaków stała się 
poważnym wkładem w zwycięstwo nad 
faszyzmem.

pochodu armii

mając oparcie 
strony, zdołali

Ekipa intelektualistów przybyła do Poznania w niedzielę na 
dwudniowy pobyt w Wielkopolsce składa się z młodych, peł
nych werwy i entuzjazmu dziennikarzy i literatów, którzy z 
wiarą w nowy porządek świata, chcą czynem, a rączej piórem 
do jego budowy się przyczynić. Dlatego pokazanie im Polski 
było celowe i potrzebne, oni bowiem opowieść o niej rozniosą 
najprędzej po szerokim i dalekim świecie, i najdalszym chyba, 
bo znajdują się między nimi goście z krańców Azji i Afryki.

bankrutów
‘Kiedy w locie 1943 roku armia ra

dziecka rozpoczęła ofensywę na froncie 
Jassy — Kiszyiniiew, zbankrutowani fa
szyści słowaccy, widząc swą klęskę, za
częli manewrować. Ksiądz TŁso, wspól
nie z generałem Malarem — jak wyka
zują uziś dokumenty -— postanowił 
przejść na stronę aliantów, za cenę za
chowania tzw. niepodległości Słowacji, 
wymierzonej przeciw narodowi czeskie
mu, przeciw naturalnym i żywotnym 
interesom narodów czeskiego i słowa
ckiego.

Jednakże siły podziemnego ruchu o- 
poru opanowały życie na Słowacji tak 
głęboko, że po stronie tajnej rady wop 
skowej opowiedział się nawet szef szta
bu generalnego „regularnej" armii sło
wackiej Tadsky..

Przywódcy słowackiego ruchu oporu 
ustalili z Talskym dokładne warunki, w 
jakich ma rozpocząć 6ię powstanie. Do 
jego • wybuchu brakowało jeszcze parę 
dni w chwili, kiedy Niemcy ściągnęli 
nad granice morawsko-słowacką kilka 
dywizji SS.

Tajna rada wojskowa zarządziła na
tychmiastowy alarm. Oddziały party
zanckie, rekrutujące się w przeważają
cej większości z żołnierzy słowackich, 
obsadziły miejscowość Turczański 
Święty Marciin i podjęły przygotowania 
do obrony.

29 sierpnia opanowana została Bań
ska Bystrzyca. Miejscowa radiostacja 
zaczęła wzywać do ogólno-narodowe- 
go powstania.

1 września Słowacka Rada Narodowa 
wydaje historyczną deklarację, która 
stwierdza, że celem powstania jest wal
ka narodu słowackiego o nową Repu
blikę Czechosłowacką.

A. Piwowarczyk

Charakter więc etniczny wycieczki 
zabarwiony jest silnie egzotyką, a jej 
nastrój wesołością i „braterstwem na
rodów". Zwracają na siebie uwagę 
zwłaszcza barwą skóry: dwóch Viet- 
namcżyków, drobnych żółtawych, mło
dych, ale jeszcze młodziej wyglądają
cych, Egipcjanin — śniady, o dużych 
czarnych oczach i podłużnym owalu 
twarzy i Malgach negroidalny (miesz
kaniec Madagaskaru), biały Argentyń
czyk wobec nich już się egzotycznym 
nie zdawał.

Jeśli oni, ci obcoświatowcy mają pi 
sać o Polsce, to i nas interesować mu
szą ich odległe kraje

W pięknym autobusie Fiat, wiozą
cym nas do Biskupina i Gniezna, gdzie 
oglądać mamy słowiańskie i historycz
ne pamiątki — zawiązuje się rozmo 
wa. Nerwowy, szczupły, inteligentny i 
ruchliwy mieszkaniec Vietnamu — po
eta , Pham Huy Thong w doskonałym 
języku francuskim opowiada żywo i 
barwnie o swojej ojczyźnie, toczącej

i“ I„Mieszkańcy zaklętego zamku
początek pięknej powieści . ' .
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obecnie ciężkie boje z Francuzami o 
wolność. Na skrawku papieru rysuje 
jej mapę. Poznaję więc pobieżnie po
łożenie geograficzne kraju: jest to wą
ski pas lądu nad Morzem Chińskim, 
składający się z trzech głównych pro
wincji: północnej — Tonkinu, środko
wej — Anamu i 
chinchiny. Stolicą 
Tonkinie, dwoma 
tarifi — Haiphong 
go wynosi 350 0Ó0 km2, a ludności o- 
koło 20 milionów. Była to przed wojną 
kolonia francuska i oczywiście w cza
sie wojny podległa rządowi w Vichy. 
Gdy w roku 1940 wkroczyli 
Japończycy do kraju, rząd ten jako 
słaby i sojuszniczo zależny — wydał 
go bez walki nowym okupantom. Mie
szkańcy jednak nie zgodzili się z tym 
porządkiem rzeczy i zorganizowali ruch 
oporu, na którego czele stanął rząd 
narodowy. Po skończonej wojnie, zwy
cięstwie aliantów i wypędzeniu Ja
pończyków, rząd ten siłą faktu objął 
władzę w kraju całym, ogłaszając nie
podległość Vietnamu. Jest on republi
kański i demokratyczny, ale na razie 
nie myśli o ustroju komunistycznym. 
Własność prywatna ma być zachowana 
całkowicie, a tylko bogate złoża mi
neralne znajdujące się w górach, nie 
ruszane dotychczas przez Francuzów, 
a mające być teraz eksploatowane 
przez rząd z konieczności, staną się 
jego własnością Nie długo jednak cie
szył się Vietnam swoją wolnością i 
pokojem. Już w roku 1945 wylądowały 
francuskie wojska w głównych portach 
kraju i zawładnęły najważniejszymi 
miastami. Słabiej uzbrojeni Vietnam- 
czycy musieli się cofnąć, ale nie kapi
tulowali. Niektóre prowincje, całkowi
cie przez nich opanowane, są punktem 
wyjścia dalej niezmordowanie prowa
dzonej wojny. Ponieważ 80 do 90°/o 
ludności tubylczej stoi za własnym na
rodowym rządem, więc siła ich powoli 
lecz stale wzrasta. Niemniej jest to 
walka przewlekła i trudna.- Wielkie 
rozgoryczenie wywołują legie cudzo
ziemskie, walczące po stronie Francu
zów, a składające się w znacznej mie
rze z jeńców niemieckich, czasem 
wprost zbrodniarzy wojennych SS, któ
rzy unikając nieuchronnej karv śmier
ci — woleli wstąpić 
legii.

Czarny Malgach z 
przejmy, kulturalny i 
bardzo łagodnego człowieka — Ratsi- 
mamanga. opowiada o walkach toczą- 
cvch się w drugiej kolonii francuskiej 
również odległym Madagaskarze. Lud
ność tamtejsza, pamiętająca doskonale 
czasy swej niepodległości, której po
zbawiła ją Francja 50 lat temu, już 
dojrzała teraz kulturalnie i narodowo 
dó przeciwstawienia się tej niesłusz
nej przemocy. W roku 1946 wvstoso- 
wała przez posła swego do parlamen
tu francuskiego M Raseta, petycję do 
rządu francuskiego, domagającą się 
na podstawie uchwalonej konsty
tucji, ogłoszenia niepodległości 
Madagaskaru w ramach Unii Francu
skiej. Ta niepodległość miała jej być 
przyznana, kiedy niespodziewanie wy
buchło krwawe powstanie na wyspie. 
Powstanie, które prawdopodobnie zo- 

, stało sprowokowane — trudno odgad
nąć przez iakie czynniki — pochłonęło 
już około 100 000 ofiar i nie wygasa
jąc, utrzymuje kraj w stanie wyjątko- 
wvch praw wojennych.

Tuż zanami siedząca młoda Francu
ska Mile Andree Vieille, przysłuchuje 

. się spokojnie tym opowiadaniom. Py
tam ją, czy nie czuje się dotknięta w 
swym narodowym poczuciu? „Mais 
non, mais non — odpowiada żywo — 

i lud francuski nie chce woiny, nie chce 
kolonii, nie odnosi z nich bowiem żad- 

, nych korzyści i wie doskonale, że lud
ność kolonii cierpi i jest przez rząd 
francuski umskana Mv nie chcemy z 
tym nic mieć wspólnego. My walczy
my o nasze prawa do chleba i wyna- 

' grodzeń dostatecznych, tak jak oni 
■ walczą o swą niepodległość. Któż zre

sztą ciągnął dochody z kolonij. jeśli 
nie tylko bogaci finansiści! Nas nato
miast te woinv kosztują "

Takie zdanie wygłasza studentka 
francuska i nic nie zamąca jei przy- 
■aznego stosunku do Pham Huy Thong, 
który zresztą mieszka teraz w Paryżu, 
ożenił się z Francuzka i ma z nią troje 
dzieci.

Nastrój więc pogodnego braterstwa 
trwa w autobusie a urozmaicony jest 
tylko rakietam dowcipów i kalambu
rów wesołego Włocha, którego ofiarą 
pada zwykle dobroduszny Egipcjanin.

Amelia Łączyńska

południowej — Ko- 
jego jest Hanoi w 
zaś głównymi por- 

i Saigon. Obszar je-

Nadto ustanowiono tzw. cegiełki fun
dacyjne. Opiewają one n>a kwoty po 50 
tys. zł i mogą być nabywane przez o- 
soby fizytczne i prawne. Cegiełka taka 
na walnym zebraniu fundacji daje obok 
innych korzyści prawo do jednego 
głosu.

Dotychczas na ten cel zebrano około 
40 miliomów złotych.

Z tego Izba warszawska wpłaciła 6 
milionów złotych, a Rzemieślnicza Cen
trala Zaopatrzenia i Zbytu — 15 milio
nów złotych. Pozostała 
na składki zebrane w 
okręgach. Przy tynn 
stwierdzić trzeba, iż

poznańskie, poid względem ilości warsz
tatów ich produkcji znajdujące się na 
pierwszym miejscu w kraju, w zakre
sie powyższych składek pozostaje w 
tyle za wielu nawet słabszymi woje
wództwami.

Zebrane dotychczas składki nie osią
gnęły poziomu, gwarantującego choć
by w bieżącym roku wykonanie czę
ściowe planu tej budowy. Aby tego do
konać, potrzeba jeszcze wielu milionów 
złotych. — A więc rzemiosło winno 
zwiększyć intensywność akcji zbiórko
wej, by dokończyć zaczętego dzieła.

Rękodzieło polskie buduje w stoliicy 
kompleks budynków zwanych w skró
cie —- Domem Rzemiosła. Obiekty be 
przedstawiać będą symbol rozwoju i 
postępu w dziedzin be wytwórczości 
drobnotowarowej i dlatego drogie są 
rzemieślnikom. Reprezentować one ró
wnież będą tężyznę rękodzielnictwa 
polskiego i jego wkład w 
kraju.

Inicjatywa domu budowy 
podjęta została na zjazdach 
Projektem tym, śmiałym i godnym rze
mieślnika polskiego, wnet zaintereso
wał eię samorząd 
władże państwowe, 
pomoc i kredyty.

Na tej podstawie 
powołano, aby podjąć prace w tym kie
runku, specjalny fundusz 
wspomnianego domu. Twórcy 
postawili tym samym przed sobą cel 
niełatwy do zrealizowania, 
osiągnięcie nie mało włynęło by na 
planowy rozwój rzemiosła.

W dom rękodzielnictwa polskiego 
mieścić się bowiem będą wszystkie 
centralne instytucje rzemieślnicze, jak 
naprzykład Związek Izb Rzemieślni
czych, Izba Warszawska, bank, Zakład 
Doskonalenia Rzemiosła, redakcja cza
sopisma pod nazwą „Rzemiosło". Urzą
dzi się tam również salę zjazdową, salę 
klubowe, bursę uczniowską, hotel dla 
przyjezdnych oraz biura dla wszyistkicih 
cechów okręgu warszawskiego.

Wyliczenie to świadczy wymownie 
o ważności podjęcia budowy owego 
kompleksu budynków, które by skupia
ły w przyszłości wszelkie instytucje 
działalności rzemieślniczej. Nic więc 
dziwnego, że wiadomość o położeniu 
kamienia węgielnego pod ten gmach 
monumentalny zelektryzowało całe poi 
sikie rękodzieło, które natychmiast po
śpieszyło z pomocą finansową w tym 
dziele

odbudowę

rzemiosła 
w terenie.

gospodarczy oraz 
które przyrzekły

w maju 1947 roku

budowy 
funduszu

którego

do werbowanej

suma przypada 
poszczególnych 
z przykrością 
Województwo

Polacy
Reakcja zdradza 

ponownie
Niewiadomo jaki obrót wzięłoby po 

wstanie słowackie, gdyby nie doszło 
■do „zdrady" ze strony oficerów arnrl 
Tisa, Talsky na wiadomość o powsta
niu opuścił podporządkowane sobie 
dywizje, w których zapanowało zamie
szanie. Nim rada wojskowa opanowa
ła sytuację, większość dywizyj słowa
ckich była rozbrojona przez Niemców.

W korpusie oficerskim armii tak 
zwanego niepodległego państwa sło
wackiego interesy klasowe zwyciężyły 
nad interesami narodowymi Dziś z 
perspektywy lat, widać, że odegrała tu 
nie małą rolę . reakcja zachodnioeuro
pejska.

Eliot Roosevelt napisał przecież w
swej książce: ,

„Kiedykolwiek Churchill nastawał 
inwazję od strony Bałkanów, było ja
sne o czym myśli. Chciał wtargnąć do 
środkowej Europy po to, abv wstrzy
mać Czerwoną Armię przed pochodem 
na Austrię, Rumunię, Węgry itd."

Pomoc zachodu dla powstania słowa
ckiego ograniczyła się do przylotu kil
ku samolotów amerykańskich, które za
brawszy swoich ukrywanych na Słowa
cji obywateli, odleciały z powrotem. 
Dalsza pomoc — to zbombardowanie 
Dubovej. Atakiem na to lotnisko zni
szczono główne powstańcze zapasy 
benzyny i amunicji...

Anglo-amerykańska misja wojsko
wa, która przybyła na Słowację, zaj
mowała się zagadnieniem — dlaczego _________ _ ____  -
w Słowackiej Radzie Narodowej nie ma-kwoty pieniężnej. Chodzi tu o stały mniej 50% 

czechosłowackiej, lon- dopływ drobnych opłat i składek sta- lacY- 
narodowo-socjalistycz- nowiących główne źródło^finansowania

ng sjowaiCj; budowy omawianego domu.

przedstawi cieli 
dyńskiej partii 
nej, która, jak wiadomo

na

Mówiąc o funduszach należy wska 
zać, że koszta tej budowy pokrywane 
będą z kredytów państwowych, składek 
rzemieślniczych oraz wkładów poszcze
gólnych cechów i ich związków. Oczy 
wiście główny ciężar budowy poniesie 
samo rzemiosło. Wobec tego rada fun
duszu postanowiła wydawać specjalne 
znaczki po 500 zł, 50 zł i 20 zł, celem 
rozprowadzania w terenie i sprzedaży. 
Ustalono również, że każde podanie lub 
pismo, kierowane do Iziby, winno byc 
zaopatrywane jednym z tych znacz
ków. Niezależnie od tego dąży się ku 
temu, by każdy rzemieślnik opodatko
wał się dobrowolnie w wysokości choć
by nieznacznej, lecz co miesiąc płaconej!

Z. N.

w armii amerykańskiej
W/ listopadzie 1945 roku Kongres 
’’ Stanów Zjednoczonych doma 

gał się, aby ustalono, jaki udział 
wzięły poszczególne grupy narodowo
ściowe, składające się na naród ame
rykański, w służbie wojskowej pod
czas II wojny światowej, w pożycz
kach wojennych oraz w innych dzia
łach ważnych dla obrony. Znany hi
storyk Polonii Amerykańskiej Mieczy
sław Haiman, pełniący stanowisko dy
rektora Muzeum Polsko-Rzymsko-Kat. 
Zjednoczenie w Ameryce rozesłał an
kietę już z wiosną 1944 r. do 796 pa
rafii polskich, a otrzymał odpowiedź 
z 538 parafii. Na 1 244 824 parafian 
służyło w wojsku w owym czasie 
192 502 czyli 15"/o. Po wiośnie 1944 r. 
nastąpiły dalsze pobory, tak że pro
cent przewyższył . liczbę 20. Polacy 
stanowią 4% ludności Stanów Zjedno
czonych, w wojsku natomiast około 
8,5%. P. Mieczysław Haiman podaje 
przykłady: Polska parafia św. Józefa 
w Webster w stanie Massachussets o- 
bejmująca także sąsiednie Dudley ma 
6000 parafian, z tego 1004 poszło pod 
broń, podczas gdy inne grupy naro
dowościowe razem liczące 11 000 dały 
1050 żołnierzy. W tych miasteczkach 
Polacy dali 48,9% poborowych.

W diecezji Scranton, w stanie Pen
sylwania 43 parafie polskie liczące 
86 111 dusz dały 18 093 żołnierzy i ma
rynarzy, czyli 21%. Z Milwauke 
szło 11 000 Polaków w szeregi.

Ołicer werbunkowy 
New Havan 
portowa! w

po*

w 
ra-

marynarki 
w stanie Connecticut 

1940 i 1941 r., że co naj- 
ochotników stanowili Po-

Pani Róża
miała 11 synów w wojsku i marynarce.

Radzimińska z Kalifornii

Stopień generalski w czasie wojny 
uzyskało 5 Amerykanów polskiego po
chodzenia: Józef Darzyński z Chicago, 
Jan Rataj, Jan Wiśniewski, Matyka 
i Krygier.

Straty w zabitych i rannych wśród 
polskiej grupy wynoszą też ponad 8 
procent.

Pierwszy żołnierz amerykański, któ
ry zginął we Francji w I wojnie świa
towej — to Polak z Passair.

Asem lotnictwa USA był 
1944 r. 25-letni ppłk Franc. 
breski (Gabryszewski) z Oil 
Pensylwanii. Zestrzelił 28 samolotów 
niemieckich, zajmując 1 miejsce. Lista 
wyczynów i odznaczonych obejmuje 
stronice. Inż. Piasecki udoskonalił 
helikopter, Karol Harhut z Baltimoore 
podał pomysły przy budowie bombow
ców.

Cyfry te i, dane wyjmujemy z czaso
pisma Polish American Studies, które 
wychodzi dwa razy do roku — w czer
wcu i grudniu i jest organem Polsko- 
Amerykańskiej Komisji Historycznej 
Polskiego Instytutu Naukowego w A- 
meryce.

Wkład Polonii amerykańskiej w 
wspólne dzieło zwycięstwa był b. po
ważny. Polonia amerykańska dała Sta
nom Zjednoczonym A. P. setki tysięcy 
dzielnych żołnierzy. Lecz co dały Pol
sce; ich wielki wkład w dzieło zwy
cięstwa, ich 'wielka ofiara krwi? Pra
wie nic (nie z ich winy), natomiast z 
krwi żołnierzy polskich, którzy prze
byli zwycięską drogę od Lenino do Ber
lina, wykwitła wolność, wyrosła Pol
ska sięgająca Nisy, Odry i Bałtyku.

A. P. B.

N. J.
w lipcu 
Sal. Ga*
City w

Tananarive, u- 
wyglądający na
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Wolne posady

Wakują posady od 15. IX. 48 
w Zespole Karolewo, pow. Go
styń. p-ta Borek: książkowy- 
bilansista lub bilansistka, ko
respondentka pisząca biegle na 
maszynie.______________9a-70
Robotników rolnych, sezono
wych, piętnastu, do akordo
wych wykopków ziemniaków, 
buraków, od 15 września. Zgło
szenia: probostwo Biechowo, 
pow. Września,________ FI643
Pomoc domowa (starsza) po
trzebna Daszyńskiego nr 78 
m, 30,_______________ 20373
Stolarze meblowi potrzebni za
raz. Strzałowa 7. Stolarnia.

p7055

Murarzy,zbrojarzy, 
robotników
do prac akordowych 
każdą ilość przyjmie 
natychmiast. Społecz
ne Przedsiębiorstwo 
Budowlane, Poznań, 
Mielżyńskiego 26/27. 
Kwatery i stołówka 
na miejscu budowy.

9b-lS3

Dziewczyna ze wsi, zdrowa, 
znająca się na kuchni, z do
brymi poleceniami, potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia: Dom Kon- 
lekcyjny. Dąbrowskiego 8.
_ p7J24 
Uprzątaczka do apteki potrzeb
na. Zajęcie całodzienne. Wro
cławska 31. p7125
Przedszkolanka potrzebna na
tychmiast na prowincję. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 20403.
Chłopiec do prac składowych, 
uczciwy, zdrowy zaraz potrze
bny. Zgłoszenia: The Gentle
man, Poznań, Paderewskiego 1, 
skład narożnikowy. 20398
Chłopiec do posyłek do połu
dnia. Stolarnia. Batorego 3, 
barak. ' c2900
Pomoc domowa, gotowanie. — 
I.abor. Dent. Wrocławska 32. 
_____________________ C2902 
Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych. Zg'oszenia godz. 
17—19: Staszica 14, m. 17, 
___ ________________ 20411 

Krawców na płaszcze i mary
narki, krawcowe na spodnie, 
przyjmie Wytwórnia Konfekcji 
Męskiej Florian Galas i Ska, 
Poplińśkich 12. m. 21. kl483
Pomoc domowa, przychodnia, 
czysta i uczciwa, z gotowa
niem zaraz potrzebna. Małec
kiego 6, m, 1,________ 20437
Gospodyni samodzielna na wieś 
potrzebna zaraz. Poznań Da- 
szyńskiego 48, m, 11. _k 1478 
Emerytowany sędzia lub pro
kurator poszukiwany do pro
wadzenia biura. Zgłoszenia: 
Mleczarnia Państwowei Szkoiy 
Mleczarskiej we Wrześni.

9a-84

Do instytucji państwo
wej poszukujemy 

referenta (tki)
: organizacyjnego (nej)
| z kwalifikacjami ruty- 
I nowanego księgowego. 
’i Wymagane wykształ- 
; cenie średnie. Zgłosze- 
| nia do Państwowego 
t Instytutu Higieny Psy- 
i chicznej — Filia w Po- 
1 znaniu, Plac Kolegiac- 

ki nr 12 III ptr. (Po
radnia Higieny Psy
chicznej), w godzinach 
urzędowych. 9b-184

Najciekawsze audycje radiowe na piątek 10. 9. 48
5.20 Koncert dla świata pracy; 6.00 Audycja poranna; 6.05 

Gimnastyka; 6.15 Dziennik poranny; 6.30 Muzyka; 7.00 Skrót 
wiadomości; 7.12 Muzyka; 7.30 d c. muzyki; 8.20 Anna Pro- 
letariuszka" fragment X powieści Iwana Olbrachta;' 8.35 d. c. 
muzyki: 12,04 Dziennik południowy; 12.25 ,,Pieśni kompozy
torów rosyjskich"; 12.45 Audycja dla wsi; 13.00 Koncert roz
rywkowy; 13.'45, „Jan Sebastian Bach" — V audycja z cyklu 
„Kompozytor Tygodnia"; 14.30 Z dawnej muzyki; 14.50 Z cyklu 
„Wczasy i wycieczki", pogadanka* 15 00 Audycja dla dzieci - - 
obrazek słuchowiskowy „Niezwyciężona Warszawa"; 15.20 
Muzyka jazzowa; 15.30 „Ochrona ptaków drapieżnych", po
gadanka; 15.45 Kwadrans muzyki lekkiej; 16.00 Dziennik po
południowy; 16.30 Koncert dawnej muzyki; 16.45 Audycja dla 
chorych; 17.00 „Co śpiewają i tańczą na Kujawach", audycja 
słowno-muz dla młodzieży; 17.15 Koncert dla przodowników 
pracy; 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych"; 18.05 Audy
cja z okazji miesiąca Odbudowy Warszawy i Poznania; 18.10 
„W rytmie tanecznym"; 18.45 Audycja organizacji „Służba 
Polsce"; 18.55 „Rozpoczynamy rok szkolny" — pogadanka; 
19.00 Muzyka baletowa; 19.15 Koncert symfoniczny — trans
misja do Pragi czesk:ej; 20.00 „Emancypantki". 57 odcinek 
powieści Boi. Prusa; 21.00 Dziennik wieczorny: 21.30 Utwory 
charakterystyczne; 21.45 Koncert z Pragi czeskiej; 22.30 Mu
zyka taneczna; 22.45 Koncert życzeń; 23.00 Ostatnie wiado
mości; 23.10 Muzyka taneczna.
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telnik".
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Posłaniec od lat 18 potrzebny. 
Zgłoszenia: Fr. Trzybiński — 
Woźna 5,_____________ 20436
Dziewczyna, czysta, uczciwa, 
z gotowaniem, potrzebna zaraz. 
Oborniki, restauracja, Łukow- 
ska 2.______________ 9b-174
Potrzebna przychodnia pomoc 
domowa. — Dąbrowskiego 23, 
m. 2._______________ 20454
Gosposi samodzielnej, uczci
wej poszukuję. Matejki 55, 
m, 6._______________  20456
Gosposia r.a folwark do samot
nego pana potrzebna Marcin
kowskiego 16, m. 16. 9b-178
Magazynier wykwalifikowany, 
biegle piszący, ze znajomością 
wychowu inwentarza, potrze
bny do większego majątku pań
stwowego w Poznańskiem. - — 
Oferty z ^życiorysem i odpisami 
świadectw: PAP, Poznań, Miel- 
żyńskiego 8 nr 9b-180.
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. Zgłoszenia: Poznań, 
Jarochowskiego 34, m. 5.

20 447

Wydział Kwaterunko
wo — Budowlany OW 
Poznań, Cieszkowskie
go 2 zaangażuje zaraz 
inżyniera lub techni
ka elektr.
na warunkach zbioro
wej umowy Przemy
słu Budowlanego. Re- 
flektanci zecheą się 
zgłosić osobiście lub 
pisemnie pod w w. 
adres. Wydział Kwat. 
Bud. O W. Poznań

9U-181

Pomocy domowej poszukuje 
handel, al. Wielkopolska 29. 
__________ __ PLL15 
Posłaniec z ukończoną szkolą 
podstawową, z uczciwego do
mu. zaraz. Zg'oszenia, tylko 
z papierami, od godziny 8—10. 
w firmie Goldenring, Woźna 9.' 
________________  p7112

Chłopca do posyłek «’ lekkich 
prac oraz młodszego robotnika 
przyjmę zaraz. 1-a Zielazek, 
Rybakj 4/6,________ p7102
Samodzielnych monterów na 
silniki przyjmie — „Brzeski- 
auto“, J. Wujka 8. _ p7101
Lakierników do samochodów, 
również przyuczone siły przyj
mie zaraz „Brzeskiauto", Ja- 
kuba Wujka 8. p7100
Pomocnik krawiecki na po- 
orawki potrzebny. A. Lupa, Ra
tajczaka 37. p7095
Potrzebna gosposia samodziel
na do wszelkich prac domo
wych. Jackowskiego 29 ni. 6 
(godz. 17—19). p7093
WWWWl •/WWW

Mierniczego
lub samodzielnego 
technika mierniczego 
zaangażuje zaraz na 
stałe. Spółdz. Pracy 
Miern. 1 Mełior. Po
znań, Przemysława 51, 
m. 5. 30457

Dziewczyna uczciwa do sprzą
tania. traktowanie rodzinne. 
Plac Asnyka 2, m. 9. C2919
Stolarz budowlany potrzebny 
zaraz. Różana 13a stolarnia. 
_________ C2917

Chłopak do lżejszych prac po
trzebny. Meblostal, Wroniec- 
ka 21/22._____________ c2915
Potrzebna panienka do 3-let- 
niego dziecka. Szewska 20, 
Magazyn Mebli. p7U9
Pomoc domowa potrzebna za
raz. Zgłoszenia: Lodowa 7a, 
m. 5. 20470

OGŁOSZE tJ/ł DROBNE
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspiań
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). —. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nfe odpowiada

Fomoc domowa gotowaniem.
Sw, Józefa 6, m. 13. 20478
Krawiec na duże sztuki, dobra 
siła, zaraz. Długa 11, m. 6.

20469

Szuka posady

Młynarz, dobry fachowiec, po
szukuje posady. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 20392.
Organizator współczesnej księ
gowości oszczędnej prowadzi 
księgowość dorywczo, zesta
wia bilanse za minimainym ry
czałtem. Oferty PAR. Ratajcza- 
ka 7, pod 8,881. p6863
Gosposia przyjmie posadę do 
1 lub 2 osób także na wy
jazd. Of. Głos Wlkp. nr 20475.
Chłopak 15-letni wyuczy się 
krawiectwa. Oferty Glos Wiel
kopolski nr 20428.
Szwajcar, dobry fachowiec. 15 
lat praktyki, z pomocnikiem, 
szuka posady. Rekowski. Lu
bień. p. Smogóry. pow. Rze- 
pin. _________________ 9a-83
Cukiernik samodzielny poszu
kuje stałej posady. Miejsco
wość obojętna. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 20448.

Ręczniarka poszukuje pracy 
krawcowej. Oferty Gios Wiel- 
kopolskj nr 20453.
Panienka uczciwa, znająca 
księgowość, ekspedycję, posztt-’ 
kuje posady. Oferty Gios Wiel
kopolski nr 20452.
Księgowość poprowadzę, zaj
mującą do 4 godzin dziennie. 
Złożę referencje. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 20462.____
Młody dyplomowany drogista 
szuka posady w drogerii lub 
wytwórni chemicznej. Oferty: 
Wiedza. Gniezno Chrobrego.

9b-177
Biuralistka zdolna, sumienna, 
lat 40, średnim wykształce
niem. maszynopismo. szuka 
pracy, praktyki, tylko Pozna
niu. Oferty: PAR, Ratajcza
ka 7- FOÓ 9,275.______P7113
Młynarz kwalifikowany poszu
kuje posady, 10 lat praktyki. 
Oferty Głos Wielkopolski Fo
cha 16. nr 1989. F1658

Krawcowa inteligentna, prędka, 
z własną maszyną, szuka pra
cy. Oferty nr 2615: Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1. c2910

Panienka, 3 kl. gimn., szuka 
posady biurowej. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 20480.
Stróż przyjmie posadę z więk
szą kaucja. Oferty Glos Wiel
kopolski Focha 16. nr 1918.- 

FI 587

Nauka
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal
cami — Piotr Pieprzycki. Po
znań. al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco
wych kursy listowne. p6893

Kurs kroju damskiego. Pieka- 
ry_9, «n._7,_HI ptr.___ 20237
Korespondencyjne Kursy Języ
ków Obcych. Informacja: War
szawa, Bracka 18—26. 9b-37

Kursy Handlowo-Administracyj. 
ne przyjmują dalsze zapisy — 
Potockiej 16,_________ p7061
Angielskiego uczy dyplomowa
na nauczycielka, absolwentka 
uniwersytetu londyńskiego. — 
Marynarska 13, 20J45
Fortepianowej gry początkują
cym, zaawansowanym udziela 
pedagog. Ratajczaka lim. 44. j 
parter. ________ 20464 
Stenografia, księgowość, ra
chunki. Kromczyńska. Skarbo
wa 6. pokój 28. oficyna. 
_____ ______ _______p7_105 
Księgowość z przebitkową, u- 
proszczoną i podatkową, do 
całkowitej pewności bilanso
wej. Wpisy: Szkoła Przysposo
bienia Handlowego, pl. Wolno- 
Sci 2,________________ 20279
Matematyki, fizyki — udziela 
profesor. Telefon 14-53 
____________________ 20258 
Lekcy] języków udziela dyrek
torka kursów językowych Ma
ria Romington św Józefa 5, 
m. 5,________________  20429
Maturalne kursy. Jeszcze wol
ne miejsca w klasach I, Ilf, 
I lic. Zapisy: prof. Wojcie
chowski Kręta 5, m. 21.

20430

Osobiste

Odwołuję i przepraszam ob. 
Zdzisława Kaźmierskiego/ by
łego pracownika lokalu „Euro
pa" w Poznaniu, za obrazę 
i użycie obelżywych słów 
w zajściu, które wywołałem 
dnia 3. 9. 1948. będąc w sta
nie nietrzeźwym. Bronisław 
Szałata. c2908

Sprzedaże

Materace dla dorosłych | dzie
ci, ramy sprężynowe wszelkich 
rozmiarów, sienniki i worki. 
W. Wrześniewicz Ratajczaka 
7 I piętro, teł. 36-31. — 
Skupuję włosie________ n5429
Ceraty, plusze, firany, dywany, 
chodniki kokosowe — Pertek, 
Kraszewskiego 17 9a-7
Pasy gumowane Balata poleca 
po urzędowej cenie .Hatech", 
św, Marcin 65. p6843
Sypialnie, dobre wykonanie, 
korzystnie. Magazyn Mebli, Ry- 
baki 6 (w podwórzu) Poznań. 
 P6897 
Prasę mimośrodową, 36 ton, 
nową, sprzeda .Hatech". św. 
Marcin 65. __ 9alA7
Okazja! Odstąpię dobrze zapro
wadzoną wytwórnię wód gazo
wych, rozlewnię piwa „Narocz" 
oraz lokal nadający się na hurt 
każdej branży. Wiadomość: 
Wrocław-Sępolno Mickiewicza 
nr 19. 9b-150

Bakelitowe korki, zakrętki do 
słoików, flakony perfumeryjne, 
słoiki kosmetyczne, stale do
starcza W. Czarnecki, Kraków, 
św, Agnieszki 1 p7018
Dom, domek, gospodarstwo ku
pisz — sprzedasz za pośredni
ctwem. Otręba. Jarocin. Kiliń- 
skiego 2.______________9a-21
Młyńskie maszyny, urządzenia, 
projekty, szematy przemiałów, 
remonty, DPM, Zakłady Budo
wy Maszyn Młyńskich. Wro
cław, Jagiellończyka 18. 9b-20
Kasy kelnerowskie „National", 
sk adowe, elektryczne, ręczne, 
maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, korzystnie poleca 
Poznań. Sw. Marcin 32, tele
fon 88-19. Centra’a Maszyn 
Biurowych. Cz. Filipiak. 9S-64
Sprzedam jadalnię dębową w 
dobrym stanie. Zgłoszenia: Za 
Groblą 5 m. 8., c2896
Steyer typ 55, limuzyna, jak 
nowa. Piaskowa 6 warsztat. 
_____________  20396 

Samochód osobowy kabrio- 
limuzyna DKW 700 cm’ i mo
tor Mercedes 170 V. po remon
cie. sprzedamy Erbeauto, Po
znań Dąbrowskiego nr 25a.

p7054

Gorzelnię, 
mleczarnię, 

piekarnię, 
ruszty wszelkiego for
matu i rozmiaru, spec
jalnie utwardzone, po 
przystępnych cenach 
poleca
Odlewnia Żelaza — M. 
Wysocki, Pleszew, ul. 
Marszewska 4. p7094

Srebrne wyroby, orzedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze
daż. kupno. Komis .,I.amus", 
Sieroca 5/6.___________ p6991
Trocin kilkanaście wagonów 
do sprzedania. Warszawa, ul. 
Twarda 39. Firma Star. 9b-154
Piekarnie w Poznaniu sprze
dam. Adres wskaże Gł. Wlkp. 
nr 20483.
Opony 16—900 z dętkami 
sprzedam, Tel. 11-24. 20491
Wóz konny na gumach za 75 
tysięcy sprzedam. Tel. 11-24.

_____________ 20490
Okazyjnie sprzedamy używane 
maszyny do szycia, podstawy, 
rowery, części rowerowe, ze
gary. barometry. Kolarska 1, 
telefon 22-97, 20204
Naprawy maszyn biurowych fa
chowo i solidnie wykonuje — 
„Mechanika" Poznań, 27 Gru
dnia 20, tel. 43-57. p7071
Mam do oddania asparagus, 
begonie Reks, fiołki alpejskie 
i paprocie Fr. Matysiak. Wol
sztyn, Gajewskich 33. 9b 163
Płyty ksylolitowe, 300 sztuk, 
100X100 cm, drzwi pokojowe, 
50 sztuk korzystnie oddamy. 
Telefon 62-79.___ 20418
Suczka, mały pinczerek, czy
stej rasy. Adres wskaźe Glos 
Wielkopolski nr 20413.
Wilk tresowany 20-miesięczny, 
bardzo ostry, czujny, zdrowy. 
Dąbrowskiego 36. m. 19.

9b-159

Tanio 
zakupisz 
ceraty,- firany, chod
niki, plusze sienniki, 
worki

w specj. rnagaz. mater. 
mebl. i dekor.

Fr. Pertek - Poznań
ul. Kraszewskiego 17, 
tel. 519-67 9a-5

Walc* cegielni sprzedam. Ofer- 
ty Głos Wlkp. nr 20408.__
Domek 2-mieszkaniowy, ogro
dem dochodowym. Poznaniu- 
Starolęce, korzystnie sprze
dam. Adres wskaże Głos Wiel- 
kopolski nr 20407._________
Willę 5-pokojową, komfortową, 
całą wolną, ogrodem. Prawdzi
wa okazja! 2 000 000. sprze
dam. „Union" Rzeczypospoli- 
tej 4,_______________ 20406
Pracownię trykotarską. zapro
wadzoną, ze sklepem oraz mie
szkanie urządzone, sprzedam, 
Bielsko. Łaskawe oferty 8718: 
Czytelnik, Katowice, 9b-167
Parcele od 1000 do 4000 m 
przy ulicy Wawrzyńca. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 20425.
2 motory elektryczne, pierście
niowe. 220/380 V. 2 KM i 5 
KM, 1450 obrotów, sprzedam. 
Fr. Ławiński, Poznań, ul. św. 
Marcina 46. 20432
Platformę ogumowaną, 5 ton, 
pierwszorzędny stan. Kosiń- 
skiego 20.________ k!480
Opel limuzynę 4-kę okazyjnie 
sprzedam Kassyusza 15 (przy 
Polnej).______________  20449
Maszyna do szycia, zegar 
ścienny. Oferty Glos Wielko
polski nr^ 20443.___________
Platformę na obręczach, wózek 

* 4-kołowy. sprzedam. Szłapka,
Kosynierska 11._____  20450
Przyczepka motocyklowa. Ul. 
Kolejowa 53. m. 3. godz. 13 
do 15.________________20459
Mlewnik, 350/500 mm. w do
brym stanie oraz askanie no
wą, sprzedam. — Oferty Głos 
Wielkop. Focha 16. nr 1988.

F1657
Lokal — restauracja przy Sta
rym Rynku, mieszkaniem lub 
bez z powodu choroby sprze
dani. Of.Gl. Wlkp. nr 20461.
Zakład zegarmistrzowski, fir
ma zaprowadzona, sklep fron
towy umeblowany, z mieszka
niem umeblowanym, z powodu 
choroby odstąpię tanio w mie
ście powiatowym Dolnego Ślą
ska. Adres wskaże Głos Wiel
kopolski nr 20412.

DKW 350, NZ. stan bardzo do
bry. Focha 61, w podwórzu. 
____________________  20453

Wilczki młode sprzedam. Adr. 
wskaźe Głos Wlkp. nr 20460.

Opel limuzynę 4-osobową za
mienię na sportowy 2-osobo- 
wy. Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 9,273.__________ p7111
Domek wolnym mieszkaniem, 
ogrodem, Poznaniu, 700 000. 
Pijanowski. Półwiejska 26. 
____________________ p7106 

14 morgów pod parcelację, sa
downictwo, ogrodnictwo, Po- 
znąń-Winogrady, dobrą komu
nikacją — spiesznie sprzeda 
Hinz Stary Rynek 16/17.

,_________________ p7104
Pianina markowe. fortepian 
Bechsteina, najkorzystniej — 
Drygas, Skarbowa 15, telefon 
nr 99-79.__ ____ p7099
Mercedes 170 V, zupełnie no
wy, półciężarówka, sprzeda 
..Brzeskiauto". Jakuba Wuj- 
ka 8._____________ p7098
Parcele ładnie położone przy 
Pięknej (Jeżyce) sprzedam. — 
Wiadomość: Dąbrowskiego 132, 
gospodarstwo od 13—17.

P7120

Sieczkę 

Slome na Itiólh 
sprzedaje wagonowo 

Fabryka Słomianek
Grodzisk Wlkp. 9a-79

Futro łapkowe z zarękawkiem, 
dobrym stanie, tanio sprze
dam. Pasaż Apollo, skład pa
pieru. __ ___ __ _ p7090
Pianina markowe. fisharmonie, 
sprzedaje, kupuje, Poznański 
Skład Pianin. Ogrodowa 1. 
_________________ P7088 

Nagrody, fanty, na zabawy o- 
grodowe poleca Marian Lesiń- 
ski, Żydowska 33. Wypożyczam 
nakrycia stołowe. p7084
Reklamówkę, % tony, Opel P4, 
ża 150 000 — sprzeda pilnie 
,Auto-Obsluga“, Poznańska 64. 
_____________________ p7079 
Bufet z serwantką, nowocze
sny. Adres wskaże PAR. Ra- 
tajczaka 7, pod 9,176. p7076
Okazja! 6 kadzi, nadających 
się do gorzelni. Cena 30 000 
za sztukę Oferty Głos Wlkp., 
Focha 16, nr 1993. _F1662 
Sprzedam garnitur klubowy 
kryty skórą, bardzo dobrym 
stanie. — Adres wskaże Głos 
Wielkop. Focha 16, nr 1987.

_____________ F1655 
Wanderer 6-cylindrowy, stan 
pierwszorzędny, sprzedam, -— 
Garncarska 5.______ c292f
Wielką historię Powszechną 
Trzaski - Evert - Michalski, pół
skórek, sprzedam. Oferty nr 
2614: Czytelnik, Armii Czer
wonej 1._____________ C2909
Ślubną suknię. Adres wskaże 
Czytelnik Armii Czerwone) 1, 
tir 2611._____________ c2907
Futro karakułowe w dobrym 
stanie sprzedam. Tel. 17-01. 
Mazowiecka 1.________ c2905
2 opony traktorowe z dętkami, 
900X24, 1 opona 800X24,
900X20. „Pegaz" Małe Gar
baty 14. tel. 92-16.___ p7121
Szafy, łóżka, oddzielne bufety 
kuchenne oraz komplety po
leca Janiak-Balcerowski, Za 
Bramką 4 (przy pl. Bernardyń- 
skim),________________p7118
Tokarnię żelazną, warsztat sta- 
larski. lutowiarnię. używane, 
sprzedam. Wierzbięćice 58, 
m, 5,_________________20481
Parcele Puszczykowo, 7881 m*. 
sprzeda Musiałek, Poznań. Dę
biec. Szczepana 12, Niemczew- 
scy. 20471
Domki 1-rodzinne z ogrodem 
do 700 tys„ wille bez i z wol
nym mieszkaniem, tanie par
cele pod wille tanio sprzeda 
Lokata Mickiewicza 18, m. 5.

20473

Kupna

Konie na rzeź kupuję., Stani- 
s'aw Gałkowski, Poznań Zam
kowa 7 tel. 31-55.____ 9a2
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna
cy Nowak, Poznań. Daszyńskie
go 26. tel. 21-10 i 21-11.

P6865

SREBRO
złoto kupuje 
Wytwórnia biżuterii 
Stanisław HIRSCH — 
Seweryna Mielżyńskie
go 16 w podwórzu,
I piętro. p6994

Kupię dwie głowice do samo
chodu MAN 150 KM. Buda, ul. 
Prądzyńskiego 54.___  20354
Wille do 3.000.000 kupię — 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22. 
tel. 13-26.____ _ 20365
Sok surowy wiśniowy kupuje. 
Tel. 11-24,___________ 20489
Domek ogrodem w okolicy Po
znania kupię. Agenci wyklu
czeni. Oferty Głos Wielkopol- 
ski nr 20400.______________
Motocykl 200. tylko dobrym 
stanie, kupię. Jezierski, Dopie
wo, przy Poznaniu. 20416

PIŻMOWCE
oraz wszelkie skórki 
futerkowe 

kupuje p7086 
po najwyŻ5zych cenach 

„F U T R A" 
W. WIŚNIEWSKI 

Poznań, 27 Grudnia 9

Piłę tarczową przenośną z mo
torkiem uniwersalnym, używa
ną, w dobrym stanie lub nową, 
kupimy natychmiast. Pawłow
ski & Wiśniewski. Poznań, 
Garbary 60, tel. 42-52. 9a-80

Fortepian krótki, dobrej mar
ki (najchętniej Bechstein), w 
dobrym stanie, kupię. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7. pod 9,175.

p7075

Pompki wytryskowe 
rozpylacze, podgrze
wacze wszelk. marek 
i typów oraz łożyska 
kulkowe i tłoki kupu
je stale M. Gruss, Po
znań, Dąbrowskiego 96 

9b-33

Fotograficzny aparat 6X9, tak
że kliszowy, kupię. Babińskie
go 7. m. 2. p7097

Budzik dobrym stanie kupię.
Babińskiego 7. m. 2, po po
łudniu. p7096
Książkę kucharską Dieslowej 
kupię. Oferty z ceną nr 2625: 
Czytelnik. Czerwonej Armii 1.

c2920
Kupię wiertarkę elektryczną 
sto'ową i balans. Oferty nr 
2619: Czytelnik Czerwonej Ar
mii 1,_______________ c2914
Błam piżmowce, 115—120 cm, 
kupię. Oferty z ceną nr 2608: 
Czytelnik Armii Czerwonej 1. 

C2904

Łożyska 
kulkowe 

i rolkowe 
kulki oraz rolki wszel

kich rozmiarów 
kupuje staleCENTRALA ŁOŻYSK
Ratajczaka 15 
(Pasaż Apollo)

* Sb-29

Kupię natychmiast maszynę 
trykotarską Overlock oraz ma
szynę saneczkową nr 9—10 
(90 cm). Oferty Głos Wielko- 
polski nr 20476.
Kupię 90% opony 600X16. 
A*dministracja garaży, Dąbrow
skiego 31,___________  20472
Willę z wolnym mieszkaniem 
w Poznaniu, parcele kupuje 
Lokata, Mickiewicza 18, m. 5.

20474
AAA/WWMiiAAAAAA 

Armaturę 
do maszyn chłodni
czych i amoniakalnych 
i t. d. nową i używaną 
kupuje stale. Fa Ber
nard Wadziński, Po
znań, ul. Krauthofera 
25. Tel. 70-35. F1655

WWWWIliWWW

Handlowe
Nowofundlandczyk — rasową,, 
czteroletnia sukę zarodową, 
sprzedam. Oferty kurier Szcze
ciński. pod .Nowofundland- 
czyk". _ _ 9b-62
Szale, krawaty — najnowsze 
wzory. „Włókno" Łódź. 6-go 
Sierpnia 2. 9b-2

Pomysły, projekty, wynalazki, 
nabędę lub sfinansuję. Soszyn. 
ski-Olszowiec. Łódź. Śródmiej
ska 22. 9b-59

Zamiana
Zamienię 2 pokoje kuchnią 
i przyleglościami Gdynia na 
Poznań. Wiadomość: Daszyń
skiego 48. Rozdzielnia Czytel- 
nika, Nurskj, _____ k 1481
3% jasnych, komfortowych po
koi na 1 ptr.. łazienką, kuch
nią w Toruniu, dzielnicy By
dgoskie Przedmieście, zamie
nię na odpowiednie Poznaniu. 
Oferty Gios Wiko, nr 20446.
Pokój na Jeżycach na większy 
lub 2 mniejsze w okolicy Sta
rego Rynku. Oferty Glos Wiel- 
kopolskj nr 20458. ________
Zamienię pokój kuchnią, ma
łym strózostwem, podobne bez 
stróźostwa. Chłapowskiego 3. 
m, 23._______________ P7107
Zamienię 1-pokojowe mieszka
nie w centrum, na pokój z ku
chnią. Oferty: PAR. Ratajcza
ka 7, pod 9,216. p7082

Zamienię 2- s nowoczesne, sa
modzielne, Jeżyce, na 1% sa
modzielne. centrum. Oferty nr 
2616: Czytelnik. Czerwonej Ar
mii 1. C2911

Pienżądz

Wspólnika z kapitałem 2,5 do 
3 miliona złotych do dobrze 
prosperującego sk adu bława
tów i galanterii w Poznaniu, 
poszukuję. Oferty: PAR. Rataj
czaka^ pod 9,248. p7092
Pożyczki 250.000 zł poszukują 
na okres 3 miesięcy, dobrze 
prosperujące przedsiębiorstwo. 
Gwarancja zapewniona. Warun
ki dobre. Oferty Głos Wielko
polski nr 20482,

Wolne lokale

Lokal handlowy oddam. Zgło
szenia: Dębiecka 55. 20350
Dwa pokoje kuchnią, przyna- 
Ieżnościami, nowy dom. Rynek 
SródeckiJ.6._________  2045J
Dwóch panów dobrze sytuowa
nych na wspólny pokój utrzy
maniem. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski _nr_ 20467.
Posiadam sklep okolicy Rynku 
Łazarskiego, nadający się na 
handel, cichy przemysł. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 20466

Starszemu., samotnemu mistrzo
wi krawieckiemu oddam lokal 
krawiecki na spółkę na wsi pod 
Poznaniem. Oferty Głos Wiel
kopolski nr 20465.

1 —2 pokoje komfortowe (biu
ra. praktyka), śródmieściu, 
oddam. _TeL_88-53. p7103
Skład mały z urządzeniem w 
centrum odstąpię. Of.erty: PAR, 
Ratajczaka 7. pod 9,234.
   p7087 
Skład urządzeniem, pokojem, 
centrum, odstąpię. Wiadomość: 
telefon 522-68, p7083
Dwa pokoje willi, suterena, 
śródmieście, na cichy prze
mysł. biura, mieszkania. Wy- 
ączone. Oferty nr 2617: Czy
telnik. Armii Czerwonej 1.

C2912
2 puste pokoje wyna.imę na
tychmiast. Zwrot kosztów 140 
tys. Oferty PAR. Ratajczaka 7. 
pod 9,296.____________p7123
2 studentki, czynsz toczny. Of. 
Głos Wlkp, nr 20484._______
Przyjezdnemu wynajmę pokój 
blisko dworca. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr_20397. __
1% pokoju kuchnią, centrum, 
w podwórzu. 80 000. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 20415.
Umeblowany dla 2, ewtl. 1 pa
na. Czynsz półroczny. Adres 
wskaźe Głos Wlkp, nr 20427.
Lokal w suterenie z osobnym 
wejściem, doprowadzoną siłą 
i (światłem, nadający się na 
warsztat lub składnicę, zaraz 
do odstąpienia Wiadomość w 
Warstzacie Wulkanizacyjnym, 
ul. Marsz. Focha nr 37, w po- 
dwórzu.______________ 20433
Lokal handlowy, nadający się 
też na cichy przemysł, śród
mieściu wysoki parter, fron
towy, jasny, z centralnym o- 
grzewaniem. urządzeniem, za
raz do wydzierżawienia od go
spodarza. Telefon 96-51.

20399

Szuka lokalu
Mieszkania 1—2-pokojowego 
za zwrotem remontu do 300 
tysięcy poszukuje rodzina 3 
osob. Oferty PAR. Ratajczaka 
7. pod 9,197._________ p7053
Samotna krawcowa szuka pu
stego pokoju. •— Oferty Głos 
Wielkopolski nr 20402.____
Samotna, dobrze sytuowana pa
ni, poszukuje pokoju z tele
fonem. z wygodami, zap-aci 
z góry, z utrzymaniem lub bez 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 9,211.__________ p7066
Student solidny poszukuje po
koju umeblowanego. Cena obo
jętna. Oferty Głos Wielkopol- 
ski. Focha 16. nr 1985, F1654
Dwie studentki poszukują po
koju. Cena obojętna. Oferty 
G os Wielkopolski_nr_20419^ 
Samotny na stanowisku poszu
kuje pokoju umeblowanego. 
Cena obojętna. —fmerty Głos 
Wielkopolski nr 20417,_____
Urzędniczka spokojna, mate
rialnie niezależna, szuka po- 
koju. Of, Glos Wlkp. nr 20£10.
Szukam zaraz pokoju pustego 
lub umeblowanego za dobrym 
wynagrodzeniem. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 20421.
Studentka A. H. poszukuje po
koju. Cena obojętna. Oferty Gł. 
Wlkp. nr 2048£____________
2 pokoi kuchnią za zwrotem 
poszukuje młode małżeństwo. 
Oferty Głos Wlkp. nr 20444.
Młode małżeństwo bezdzietne 
szuka pokoju. Zwrot remontu. 
Oferty G-'os Wlkp. nr 20441
Studentka z uczennicą poszu
kują pokoju. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 20439._________________
Pokój’ z wygodami, dla samo
tnego poszukiwany. Telefon 
23-62._________p7117
Poszukuję pokoju zaraz. Uczci
wość pewna. Oferty PAR. Ra- 
tajczaka 7 pad 9,247. p7091
Młody, samotny, na stanowi
sku. poszukuje komfortowego 
pokoju w centrum, z utrzyma
niem lub bez. Oferty PAR. Ra
tajczaka 7, pod 9,235. p7089

Poszukuję pokoju natychmiast. 
Oferty PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 9.215.____________ p7081
2 studentów poszukuje poko
ju. cena obojętna Oferty nr 
2618 Czytelnik. Czerwonej Ar- 
mij 1.________________ c2913
Sytuowana szuka pokoju puste
go lub umeblowanego. 3 mie
siące z góry, spiesznie Oferty 
Głos Wielkopolski nr 20477.

Dzierżawy

Kto
oddzierżawi ‘/s składu 
z 1 oknem wystawo
wym w śródmieściu 
na skład konsygnacyj
ny dla Spółdzielni Ar
tystów? Zabawki, ce
ramika, samodzigjy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
PAR Poznań,, Rataj
czaka 7 pod „9,183".

,p7080

Zsruby

Zagubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej Poznań — 
A 1 606 270. Marian Węgrzy
nowicz Poznań.______ 20401
Zgubiono zaświadczenie RKU 
Gniezno. Leon Nawrocik. Ka- 
czanowo, pow. Września.
___ ________________  204C5 
Zgubiono dowód własności na 
motocykl BMW Z 0. U. L. — 
Henryk Hurnik.________20409
Zgubiono kartę RKU Poznań 
na nazwisko Marian Jarzem- 
howski.____ _________ 2_°J26
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań, świadectwa pra
cy w Wrocławiu. Czesław Jóź- 
wiak.__________ 20424
Zagubiono 15 sierpnia br. na 
szosie Gorzów — Skwierzyna 
— Rokitno dowód obywatel
stwa polskiego, zwolnienie z 
Stalagu, legitym. Stronnictwa 
Ludowego, dowody tożsamości 
koni i ir.ne dokumenty na na
zwisko Antoni Nowak, Rokitno.

9a-85 

Zaginął pies suka rasy pęki - 
czyk w okolicy Leszczyńskiej . 
Jest chora, wymaga troskliw j 
opieki. Zwrócić za wynagrodź ■- 
niem: Leszczyńskiego nr 5.

___________________ c29< 3 
Zgubiono kartę RKU Szamotu y 
na nazwisko Piotr Gryckiewic . 
_____________________204 3 

Zagubiono pozwolenie na pr - 
wadzenie pojazdów mechanit - 
nych nr 26 849. Stefan Kasza ., 
Gniezno. Mieczysława 22, tn. 2 , 
____________________ 9b-b_9 
Znalazłem rower męski „Ca - 
nette" nr 203 473. — Mari; i 
Skrzypek. Ubezpieczalnia Sf ■ 
leczna, Ostrów',_______ 9b-_E 1
Zagubiłem kartę rejestiacyjn.. 
Marian Duczmal, Sławin. p - 
yńat Ostrów.______________ 1
Zagubiłem dowód toźsamośr . 
Zofia Panek. Pawłów, powi t 
Ostrów,______ ____  3
Zagubiono dowód tożsamoś i 
konia, wystawiony przez Z - 
rząd Gminy Skalmierzyce. J: x 
Frydryszak, Kościuszki, po’ . 
Ostrów.______________ 9b-11 i
Zagu.bi.ono legitymację tyt,-
czasową ubezpieczeniową i t 
nazwisko Stanisława Jasieck , 
Mickiewicza 27._____ 2041 l
Zgubiono zameldowanie mil,-
cylne na nazw. Teodozja 6 • 
pińska. Czajcza 2. kl4'. 1
Zgubiłem odcinek zameldow - 
nia, kartę rowerową, ksiąźl j 
wojskową Poznań, Pokrzywi ) 
50. Marian Grzegorzewicz. 
 kl4( J 
Zgubiono zameldowanie mil - 
cyjne. karty rowerowe r i 
Franciszka i Jana Karalu i 
craz legitymacje związków z • 
wodowych____________ 204' 1
Dog (ang.) suczka, biał - 
czarna przybłąkała się. Od - 
brać za wynagrodzeniem — u . 
Chociszewskiego 37 m. 6. 
  £044 i 
Zaginęła karta rejestracyjr i 
RKU. Józef Wętły, SulechĆA . 
Sportowa 13.__________2044 [
Zgubiłem kartę rejestracyjr i 
RKU Szamotuły na nazwisk > 
Julian Majewski, Kwilcz.

___________________ 9b-17 i 
Zagubiono książeczkę Ubez. . 
Społecznej nr A 11613124 - - 
Janina Zielniewicz. Poznań- 
____________________ 2046 ! 

Zagubiono dowód tożsamoś ,1 
konia nr 57 na nazwisko M 
cha1 Rabczewski. Książ, pov 
Stern,____________ F156
Zagubiono dowód tożsamoś' l 
konia nr 47 z dnia 22 II. 194 ' 
Józef Surdyk, Kiełczynei 
pow, Śrem____________FI66 >
Zagubiono legitymację ofice . 
ska nr 0050650 na nazwisk > 
.Terzy Molnar_________ F165 >
Zagubiono kartę rejestracyjr ; 
RKU. zameldowanie milicyjn- 
kartę rowerową, legitymac ; 
PPR na nazwisko Czesław Ma ■ 
chrzak. c291

Transraor*
Samochodami, magazynem, bi 
cznicą — dysponuje Wspóln 
Transport. Norwida 13. telefo 
92-46. 9a-

Różne
Taplcernla wykonuje wszelk’ 
prace w zakres wchodząc* 
Ceny przystępne, wykonani 
fachowe. St. Gruszczyński, u 
Strusia 3._____________ 9b-2
Wypożyczalnia ubrań, sukie 
ślubnych, welonów — Ignac 
Ciesielski. Paderewskiego 1.

9a-

Paleta 
taOW-FIIIWIl 
wł. St. i H. Kozaneccy

Poznań, ul. Kraszewskiego 2 
Tel, 40-67 

p6907

Kołdry stare przerabiam, nc 
we szyję. Gzielowa, Matejk 
nr 47, m. 3. 2041
Szyję poza domem suknie 
dziecięcą garderobę. Mostow 
nr 26, m. 36.________ 2042
Dziewczynkę wieku l‘/s—Z la 
zaadoptuje begdzietne małiżeń 
siwo. Of. Głos Wlkp. nr 20479

Matrymonialne

Nasze szczęście małżeńskie ąa 
wdzięczamy kolekturze Andrze 
ja Grabarkiewicza Poznań, At 
mii Czerwonej 2,_______ 91£
Wdowa po wyższym urzędniku 
zamożna, własne mieszkanie 
wyjdzie za mąż za kulturalne 
go od 48 lat, Oferty Gł. Wlkp 
nr 20338.__________ ______
Kto poślubi pannę w średnir 
wieku, posiadającą majątek 
Urzędnicy dobrze sytuowan 
od lat 43—50 zechcą złoży 
ofertę do Gł. Wlkp nr_ 20404
Kswalęr, lat 46. na dobre 
państwowej posadzie, pozm 
odpowiednią panią do lat 40 
Cel matrymonialny. Oferty Gł 
Wlkp, nr 20455 ______ ____
Kawaler, lat 25, rzemieślnik 
zapozna pannę (z dzieckiem ni< 
wykluczone) z prowincji. Po 
średnictwo krewnych mile wi 
dziane. Cel matrymonialny 
Oferty anonimowe pozostań- 
bez odpowiedzi. Głos Wielko 
polski nr 20487._______ __
Poślubię panią do lat 42, które 
posiada skład galanterii, ogro 
dnictwo lub inne przedsiebior 
stwo. Of, Gł. Wiko, nr 20486
Poznaniak, student Politechni 
ki. lat 25, przystojny, blondyn 
z dobrego domu, pragnie zapo 
znać panią, która by umożliw-i 
ła ukończenie studiów. Cel ma 
trymonialny. Oferty Gł, Wlkp 
nr 20488,. ______________ _
32-letnl kawaler, posiadając] 
pracownię i gotówkę, poznr 
pąnią. najchętniej krawcową 
posiadającą gotówkę lub przed 
siębiąrstwo. może być z go 
spodarstwa. Cel matrymonial 
ny. Oferty z fotografią, którą 
zwracam do Głosu Wielkopol- 
skiego nr 20010,__________
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Gospodarka budżetowa
w powiecie kepiiiskim

Powiatowa Rada Narodowa w Kęp-lsła do Samorządowego Funduszu Wy 
nie uchwaliła budżet Pow. Związku | równawczego 
Samorządowego, Szpitala Powiatowe
go i Ośrodków Zdrowia.

Po obszernej dyskusji i drobnych 
poprawkach przedstawiony budżet ad
ministracyjny został uchwalony w 
wysokości 70 473 100,— zł. Na Szpital 
Pow. w Kępnie przeznaczono 9 763 000 
złotych, a dla Szpitala w Ostrzeszowie 
— 4 690 000,— zł. Budżet Obwodowe
go Ośrodka Zdrowia w Kępnie wyno
si 2 497 010.— zł. Na obsłużenie Pow. 
Biblioteki Publicznej przeznaczono 
752 791 zł. Równe 4 miliony przezna
czono na Powiatowe Przedsiębiorstwo 
Przewozowo-Komunikacyjne. Ważnym 
czynnnikiem stanie się kredyt na elek
tryfikację gromad, podniesiony z 800 
tysięcy do 2 milionów.

Jedynie sprawa dróg powiatowych 
stanowi lukę. Na pokrycie deficytu 
wynoszącego 17 milionów, PRN wnio-

petycję. uzasadniając 
tym, że powiat posiada 248 km bitych, 
oraz 65 km gruntowych dróg powiato
wych, których utrzymanie i odbudowa 
wymaga szczególnej troski.

W roku 1948 w obu szpitalach prze
prowadza się znaczne inwestycje, jak 
urządzenie instalacji, ogrzewania cen
tralnego i ciepłej wody, co wraz z dal
szymi urządzeniami i odmalowaniem 
kosztować będzie 3 i pół mil. zł.

(Dżin)

Motocykliści Gniezna zwyciężyli
w finale czwórmeczu z Gostyniem, Kościanem i Śremem
Na torze stadionu miejiskiego w 

Gnieźnie rozegrano w ub. niedzielę fi
nały czwórmeczu motocyklowego, w 
którym udział brały kluby: „Unia" Go
styń, „Unia" Kościan, 
„Unia" Gniezno. Zawo-dy 
stadion tysiące widzów.

Wyniki poszczególnych 
następujące: Maszy 
1. Dziamski Kość an 
ccm — 1. Detmbpw-
Do 350 ccm — 1. 

Ponad 350 ccm

czwórmeczu były 
ny do 130 ccm — 
2.55,1 min. Do 250 
ski Gniezno 2.40.
Ignasiak Gostyń 2,36.

Ne marginesie

SKS Śrem i 
ściągnęły na

konkurencji

Z obrad Powiatowej Rady Narodowej

Tragiczna śmierć 

przy młóceniu zboża
Dnia 30 ub. m. podczas młócenia zbo

ża w Zalesiu Wielkim pow. Krotoszyn 
nastąpiła silna eksplozja motoru rop
nego, skutkiem której motor rozerwa
ny został na części. Obsługujący go 
23-letni uczeń licealny Stanisław Kuś, 
syn rolnika z Zalesia Wielkiego, został 
siłą wybuchu rozszarpany. Śmierć na
stąpiła na miejscu. Współpracownik 
Kusia doznał ciężkich obrażeń cieles
nych. Przyczyna katastrofy nie została 
dotąd ustalona, (fk)

Ostrów Wlkp. i okolica!
Czytelnikom naszym w Ostrowie Wlkp- 
i okolicy podajemy do wiadomości. ze

ogłoszenia do

,Głosu Wielkopolskiego' 
przyjmuje na warunkach obowiązują
cego cennika bez żadnych dopłat, p.

Jan Chmiel
Ostrów Wlkp., ul. Wolności 20

Prosimy o zwracanie się w sprawach 
ogłoszeniowych ood wskazanym adre
sem, co zaoszczędzi fatygi i czasu

w Krotoszynie
W dniu 27 ub. m. odbyło się posie

dzenie Powiatowej Rady Narodowej w 
Krotoszynie, które poświęcone było 
przede wszystkim sprawom budżeto
wym.

Po zagajeniu posiedzenia przez prze
wodniczącego P. R. N. p. Bączkowskie
go, budżet na rok 1949 referował sta
rosta powiatowy Wincenty Bonowski. 
Po wyczerpującej dyskusji uchwalono 
budżet administracyjny Powiatowego 
Związku Samorządowego na rok 1949 
w globalnej sumie 68.761.450 zł tak w 
dochodach jak i rozchodach oraz bud
żety: Biblioteki Powiatowej w kwocie 
2.027.550 zł; Powiatowego Ośrodka 
Zdrowia w kwocie 1.906.410 zł; Szpita
la Powiatowego na kwotę 12.345.030 zł, 
Rejonowej Lecznicy Weterynaryjnej 
w kwocie 1.159.850 zł.

Pow. Rada Narodowa dokonała tak
że wyboru członka Wydziału Powiato
wego w osobie p. Hipolita Adamskie
go z Bożacina oraz do prezydium PRN 
p. Franciszka Derwicha z Lutogniewa.

Następnie po zareferowaniu sprawy 
przez starostę powiatowego PRN u- 
chwallła poprzeć działalność Powiato
wego Komitetu Odbudowy Warszawy 
i Poznania w Krotoszynie.

W dalszym ciągu obrad PRN uchwa
liła świadczenia w naturze na rok 1949 
w celu wykonania robót wodno-melio
racyjnych w powiecie oraz postanowi
ła wydzielić miejscowość Baszyny z 
gromady Orpiszew i utworzyć samo
dzielną gromadę Baszyny. Zatwierdziła 
także uchwałę Wydziału Powiatowego 
o zaciągnięciu pożyczki w wysokości 
5 mil. zł w Komunalnym Banku Kre
dytowym w Poznaniu na zasilenie fi-

nansów Powiatowego Związku Samo
rządowego w roku bieżącym.

W wolnych głosach poszczególni 
radni wnosili różne interpelacje w 
sprawach gospodarczych, (fk)

1. Ignasiak Gostyń 2.41,5. Najwięcej 
bo 48 puin/któw zdobyło Gniezno, Go
styń 47, Kościan 35 i Śrem 31. Puchar 
zatem przypaidł Motoklułbowi „Unia" 
Gniezno.

Ponadto rozegrano biegi w poszcze
gólnych koinikurencjach o nagrody1, przy 
czym zwycięzcami byli: w konkurencji 
do 130 ccm Bartosz Gostyń 2,59, w kon
kurencji do 250 ccm Każmierczak Śrem 
2,44,9, w konkurencji do 350 ccm Igna
siak Gostyń 2.34,9 oraz ponad 359 ccm 
Ignasiak Gostyń 2.32,3 min.

Na zakończenie odbył się bieg o mi
strzostwo toru, który wygrał Ignasiak 
Gostyń przed Dziamiskim z Kościana 
i Górnym z Gniezna.

Wszystkie biegi odbyły się na dy
stansie 5 okrążeń. Rozdania nagród do
konał p. prezydent Wydra Nawrocki, 
który w przemówieniu podzięk iwał ar- 
ganizatorom za ofiarowanie dochodu 
na odbudowę Warszawy i Poznania. 
Konferansjerkę prowadził p. F. Bock.

Sąsiedzkie porachunki
zakończyły się wyrokiem sądowym

Pomiędzy dziećmi. sąsiadów Kazi
mierza Wieruszewskiego i Jana Raczy- 
ka, zamieszkałych w Pleszewie przy 
ul. Podgórnej dochodziło częslto do 
sprzeczek i bójek. Nieporozumienia te 
wywołały interwencję rodziców. W 
dniu 5 kwietnia 1948 r. Jan Raczyk po
wziął zamiar pobicia Wieruszewskiego 
za skarcenie jego dzieci i w trakcie po
goni za uciekającym Wieruszewskim,

gdy ten się przewrócił, nadepnął mu 
na Aogę, wskutek czego spowodował 
pęknięcie kości strzałkowej prawego 
podudzia.

Jan Raczyk odpowiadał za ten czyn 
przed Sądem Okręgowym w Ostrowie 
na sesji wyjazdowej w Pleszewie i ska
zany został na trzy miesiące aresztu 
z zawieszeniem wykonania kary na 2 
lata. (md)

Zawody pływackie w Wolsztynie

JERZy^WDRZEJEWSkl

Zrhierzchało, mżył deszcz i gęsta, 
wilgotna mgła zapadła wraz z mro
kiem. Na rozkaz Niemców wille były 
oświetlone. Ze wszystkich stron nio
sły się krzyki żandarmów i żołnierzy 
przeprowadzających akcję. Wśród 
tych chrapliwych głosów i przy po
świacie, która z jasnych i pustosze
jących will sączyła się poprzez mgłę, 
ciemne gromadki ludzi uginających 
się pod tobołami schodziły w milcze
niu ku Sreniawie. Tam. już w ciem
nościach, zanosiło się cienkim pła
czem dziecko.

Przez kilka pierwszych miesięcy 
mieszkała pani Alicja kątem u zna
jomych. W tym właśnie czasie przy
szła wiadomość o dość przpadkowym 
aresztowaniu Antoniego. Andrzej nie 
wrócił. Zdążył się już w Warszawie 
zadomowić. Zarabiał i podobno się 
uczył. Potem wywieziono Antoniego 
do Gross Rosen. Ponieważ ze zrozu
miałych względów bał się zdradzić ze 
swoim prawdziwym, skompromitowa
nym nazwiskiem, nie otrzymywała od 
niego wiadomości bezpośrednich. Szły 
przez Andrzeja, skąpe i nieczęste. Zył. 
Jeszcze potem — czas nie upłynął 
długi, lecz dla tych, których dręczył, 
wydawał się latami — w związku z 
utworzeniem w Ostrowcu getta przy
dzielono Kosseckiej mieszkanie po
żydowskie, dzięki czemu za ostatnie 
oszczędności mogła nabyć warsztat 
tkacki i zacząć zarabiać na skromne 
utrzymanie. Tak się w tych czasach 
działo, że korzyść jednych ludzi zaw
sze prawie dokonywała się kosztem 
czyichś strat. Bogactwo wzrastało na 
nędzy, uprzywilejowanie na krzyw
dzie, a życie, samo życie nawet w 
swojej przypadkowości wspierało się, 
niepewne i od trzciny kruchsze, na 
nieznanych zgonach.

Od czasu do czasu wątły budżet 
tkackiego warsztatu ratowała Rozalia 
wyprawami na wieś po żywność. 
Później, gdy pobita raz przez żandar
mów zapadła na zdrowiu na dłuższy 
okres, podróże za tzw. szmuglem 
wzięła na siebie pani Alicja.

Tymczasem Osiedle szybko zmie
niło się w dzielnicę niemiecką. Naj
lepsze wille pozajmowali dla siebie 
miejscowi dygnitarze, gestapowcy, 
wojskowi i wyżsi urzędnicy, w po
zostałych domach rozlokowała się e- 
wakuowana z bombardowanych Nie-

mieć ludność cywilna, a w starych 
blokach spółdzielczych, odnowionych 
i przebudowanych, zakoszarowano 
Hitler-Jugend. Przez cały czas okupa
cji pani Alicja nie zajrzała na Osied
le. Przesuwały się jesienie i wiosny. 
Każda wiosna, dopóki była odległa, 
zdawała się zapowiadać koniec woj
ny. Gdy mijała, nadzieje zawiedzione 
na niej zwracały się ku następne;. 
Okazywało 6ię, że wśród cierpień zbyt 
okrutnych i wobec nieustannie gro
żącej zagłady łatwiej ludziom podzie
lić czas na rozczarowania niż zmie
rzyć czas nadziei całkowitą prawdą 
czasu.

Antoni żył, lecz wiadomości od nie
go były coraz rzadsze i lakoniczniej- 
sze. Alek z jedenastoletniego chłopca, 
którym był w chwili wybuchu wojny, 
stał się nagle dojrzałym chłopakiem. 
Wchłonięty przez Warszawę Andrzej 
w parę tygodni po upadku powstania 
zjawił się pewnego dnia w wiadomym 
mieszkaniu pożydowskim. Zmieniły go 
te lata. Pani Alicji wydał się zawsty
dzająco obcym. Mało, nic prawie o 
sobie nie mówił, lecz ze swymi dłu
gimi butami, wychudzoną, pociemnia
łą twarzą, śmiechem cynicznym i ru
chami nie pasującymi do ścian obi
tych niebieską tapetą w różowe kwiaty, 
wniósł niepokój tego całego, obcego 
świata, w którym spędził był kilka 
lat i którego wiele nadziei, wzlotów 
i klęsk musiał zapewne doświadczyć. 
Zresztą niedługo pozostał na miejscu. 
Z początkiem listopada, gdy naszła 
na Ostrowiec nowa fala obław i are
sztowań, Andrzej zapadł się w głąb 
ostrowieckich lasów. Aż wreszcie...

Front zbliżył się do Ostrowca gwał
townie i niespodziewanie. Ponieważ 
na Sreniawie usiłowali Niemcy stawiać 
opór, w ciągu dwóch dni i nocy mia
sto znalazło się pod obstrzałem arty
leryjskim. Trzeciego dnia o świcie 
zahuczały katiusze i równocześnie od 
strony Białej i od strony Osiedla po
częła Armia Czerwona forsować rze
kę. W południe pierwsze czołgi so
wieckie wjeżdżały do Ostrowca.

Pani Alicja wprost nieomal z piw
nicy pobiegła na Osiedle. Miąsto, 
podpalone w ostatniej chwili przez 
uciekających Niemców, stało w ogniu 
i dymach. Płonął rynek, koszary, gmach 
więzienia oraz ulica Ogrodowa, gdzie 
miało 6woją siedzibę gestapo. Był

Na zakończenie kursu odbyły się w 
niedzielę, na jeziorze wolsztyńskim zawo
dy pływackie z udziałem zawodniczek i 
zawodników z Poznania i Wolsztyna.

W poszczególnych konkurencjach zwy
ciężyli:

50 m
Poznań, wczasie 47,3 s.

100 m pań styl. klas, 
sówna 1,40,8 min.

100 m panów w st. klas.:
Poznań, czas 1,39 min.

200 m panów st.
Poznań, czas 3,18,9

Poza tym odbyły 
sem pokazowe 100 
oraz 100 m stylem dowolnym.

W biegach dla juniorów, wyniki przed
stawiają się dość ciekawie:

100 m st. dow.: 1) Leśnik Leonard, Wol
sztyn, czas 1,32 min.

(trz)

pań, st. klas.: 1) Miklasówna

dow.: i) Mikla-

1) Ruchaj, —

dow.: 1) 
min.
się biegi
m na wznak

Czaplicki —

poza konkur- 
dla pań,

duży, trzaskający mróz przy niebie 
słonecznym i wyiskrzonym. Nikt o- 
gnia na razie nie gasił. Brakowało 
wody. Ale wszystka prawie ludność 
wyległa na ulice. Płakano. Rozbijano 
i rabowano sklepy. Przed składami 
Monopolu spirytus z rozbitych kadzi 
płynął rynsztokami, zalewając niebie
skawym strumieniem trupy -dwóch na
gich niemieckich żołnierzy. Krzyki 
pijanych mieszały się z grzechotem 
automatów i suchym klaskiem poje
dynczych wystrzałów. Cały horyzont 
w stronie zachodu dygotał jednostaj
nym i głuchym dudnieniem artylerii.

Różne obrazy z tego dnia powraca
ły ku pani Alicji równie wyraźne i 
natarczywe, jak wyraźna 1 uporczywa 
żyła w niej pamięć o tamtych, dawniej
szym dniu jesiennym. Ileż razy, prze
chodząc przez most na Sreniawie, 
przypominała sobie żołnierzy sowiec
kich, którzy nie chcieli jej przepu
ścić na drugą stronę. Od zamarzniętej 
rzeki dmuchał lodowaty wiatr. Głów
nym traktem bez przerwy ciągnęły 
czołgi, kolumny zmotoryzowane, mo
tocykle, artyleria. Wreszcie, dzięki 
dobremu akcentowi rosyjskiemu, u- 
dało się jej przedostać na Osiedle. 
Wśród huku i szczęku toczącego się 
żelastwa wspinała się pod górę, chwi
lami biegła prawie. Co chwila zacze
piali ją i zatrzymywali żołnierze. 
Skrzypią} śnieg. Kłęby pary buchały 
od ludzi. W kilku miejscach, w po
przek trotuaru, leżały zabite konie. 
Dalej zagradzały drogę porozrywane 
zasieki, opustoszałe rowy przeciw- 
czołgowe. Przy pierwszych domach 
trzeszczało pod nogami szkło, w po
wietrzu fruwały białe tumany pierza. 
Nie opodal wygrywano na harmonii 
rytmiczną piosenkę wojenną. Potem 
przyszła noc.

Pani Alicja zabarykadowała się w 
swojej willi, lecz ani na chwilę nie 
zasnęła. Szyb nie było i pomimo zam
kniętych okiennic wiatr gwizdał po 
pokojach. Bała się zapalać światła. 
Ciągle dobijali się różni żołnierze. 
Ich krzyki i śpiewy rozbrzmiewały w 
ciemnościach. Raz po raz serie wy
strzałów rozdzierały niespokojną noc. 
Nad Ostrowcem stała olbrzymia łuna. 
W jej nieruchomej głębi, jak gdyby 
na dnie płonącej nocy, dygotał nie
przerwany pogłos dział.

III
Teraz była wiosna i czas najpiękniej

szy. Świeża, majowa zieleń, białymi 
obłokami kwitnących drzew wznie
siona lekko ponad ziemią, skrywała 
na pierwszy rzut oka wojenne zni
szczenia. Ale pani Alicja na pamięć 
znała okaleczenia swego domu.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Wzorowa lecznica 
dla zwierząt

Wydział Powiatowy w ^Jarocinie 
przebudował kosztem 1 i pół miliona zł 
starą stajnię na wzorową lecznicę 
zwierząt. W tej chwili trwają prace 
nad wykończeniem wnętrza sali ope
racyjnej. Cały budynek zaopatrzony 
został w instalację centralnego ogrze
wania. Operacje zwierząt odbywały 
się dotychczas w bardzo prymitywnych 
warunkach na słomie pod gołym nie
bem. Obecnie wybudowany został 
specjalny stół operacyjny. Jednym 
słowem, całość urządzona jest według 
najnowocześniejszych wymogów sani
tarnych.

Badania i leczenia zwierząt dokonu
je powiatowy lekarz weterynarii za 
minimalną opłatą, (bg)

Szlacheckie nawyki
Skończyliśmy żniwa, które dały nam 

najlepsze plony w okresie powojennym. 
Tradycyjnym zwyczajem w gminach 
i powiatach odbywały się zabawy do
żynkowe. I słusznie. Mieliśmy powody 
do radości, wesela i zabawy. Boć prze
cież plony były wspaniałe a pracy i 
wysiłku nad ich zabezpieczeniem dużo. 
I starsi i młodsi mieli pełne prawo do 
uczciwej zabawy i radości.

Właśnie! Uczciwej zabawy. Tymcza
sem wiadomości nadchodzące z terenu 
wskazują, że na tych dożynkach działy 
się rzeczy, które nie przynoszą nam za
szczytu.

Do wyjątków należały dożynki, pod
czas których nie doszło by do większej 
lub mniejszej bójki. Zamiast radości 
życia i beztroskiego humoru panował 
tam nóż, kastet, sztacheta. Zamiast 
strumieni wesołości i śmiechu co po
winno być cechą każdej zabawy 
płynęła niejednokrotnie krew. Z za
bawy dożynkowej młodzież powinna 
czerpać nowe siły i energię do dalszej 
pracy, a tymczasem wychodzą z niej 
kalecy, a wielu wędruje do więzień 
i domów poprawnych.

Jakieś dziwne nawyki panują wśród 
młodzieży naszej. Nawyki typowo szla
checkie z okresu średniowiecza, kiedy 
to byle szlachetka unosił się 
„honorem", najeżdżał sąsiada, 
krował mu lub zabijał Bogu 
winną służbę a nieraz i jego 
i wracał dumny, że pomścił 
Otóż to są nawyki nie obrony 
ale typowo bandyckie, na jakie 
miejsca wśród kulturalnych 
czeństw.

Francuzi w obozie jeńców dyskuto
wali, gestykulowali, skakali sobie do 
oczu i zdawało się nam Polakom, że już 
pobiją się do krwi. Tymczasem za 
chwilę rozmawiali dalej swobodnie jak 
gdyby nic w ogóle nie zaszło. Otóż to 
jest kultura.

My natomiast przy takich okazjach, 
nie mając argumentu słownego, ucieka- 

kastetu. 
obycza- 

są pozo-

jakimś 
masa- 
ducha 

samego 
obrazę, 
honoru, 
nie ma 

społe-

ŚRODA
Pogrzeb Wincentego Kaszyńskiego. 22 

ub. miesiąca odbył się pgrzeb Wincen
tego Kaszyńskiego komendanta Posterunku 
Milicji Obywatelskiej w Środzie, przewod
niczącego Gminnej Rady Narodowej i 
członka Pow. Rady Narodowej. Od 
czasu oswobodzenia Ojczyzny zorganizo
wał on Milicję Obywatelską i do czasu 
swojej śmierci pracował dla dobra demo
kratycznego ustroju Państwa. W pogrzebie 
wzięły udział tysiączne rzesze ludności po-1 wyżej mowa, 
wiatu średzkiego. |1------ •

my się do noża, pałki,
Straszny objaw zdziczenia 
jów. Wydaje się, że to 
stałości szlachetczyzny i należało by z 
nimi walczyć bezwzględnie. Ponadto nie 
mniejszą przyczyną jest tu alkohol. 
Wódkę bowiem piją wszyscy: starzy i 
młodzi, mężczyźni i kobiety, chłopcy i 
dziewczęta a nawet dzieci zatruwają się 
tym wstrętnym płynem. Wesele, chrzci
ny, pogrzeb nie obejdzie się bez wódki. 
Na dożynkach piją aby dodać sobie 
rzekomego animuszu, a skutkiem za
mroczenia powstają sprzeczki i pienia- 
ctwo, no i w rezultacie kalectwa, za
bójstwa, wdowy, sieroty, szpitale, wię
zienia itd.

Nad tymi zabawami, a raczej "ad ich 
przebiegiem trzeba się zastanowić po
ważnie. Jeżeli stwierdzamy, że alkohol 
jest przyczyną nieszczęść, należało by 
zakazać jego sprzedaży i spożycia pod
czas zabaw. Niechże dożynki odbywają 
się w atmosferze prawdziwej radości 
i wesela, niech nie będą areną pora
chunków i bójek

Ponieważ i inne zabawy odbywają 
się przeważnie w soboty i niedziele, 
należało by rozciągnąć zakaz sprzedaży 
i spożycia wódki również na te dwa dni 
w tygodniu. Mamy dni bezmięsne i bez- 
ciastkowe — wprowadźmy także dni 
bezalkoholowe. Wtedy na pewno będzie 
mniej nieszczęść i awantur o jakich 

i, mniej będą miały do 
| roboty Milicja i władze sądowe K. J.

Kronika ostrowska
Oddzia] redakcji i administracji: Ostrów, 

ul. Wolności 20, m, 3, tel. 422, przyjmuje 
komunikaty do działu redakcyjnego, ogło
szenia płatne drobne, reklamowe, nekrolo
gi i inne codziennie w godzinach od 8—10 
i 15—17.

Stypendia im. „Partyzanta". Zarząd Po
wiatowy 
Zbrojnej 
Ostrowie 
swych 
wszyscy 
swych dzieci powinni w terminie do dnia 
18 września 1948 r. wnieść umotywowane 
podania.

Z sali sądowej. Michał Lutzki, ślusarz z 
Pleszewa odpowiadał przed Sądem Okrę
gowym w Ostrowie na sesji w Pleszewie 
za odstępstwo od narodowości polskiej. Sąd 
skazał go na dwa miesiące aresztu.

Postrzelił się i zmarł. Dnia 3 września 
br około godz. 13.30 postrzelił się przez 
niostrożne obchodzenie się z bronią (fuzją) 
Mieczysław Gołębiowski, lat 27, zamiesz
kały w Słaborowicach, powiat Ostrów. 
Wypadek miał miejsce w Sobótce w zabu
dowaniach jego ojca. Winę wypadku, jak 
ustalono, ponosi sam Gołębiowski, który 
nosił fuzję nieostrożnie, wskutek czego 
broń wypaliła i ugodziła go w pachwinę 
lewej nogi. Ranny Gołębiowski po upły
wie kilku godzin zmarł. (md)

Pamięci ofiar wojny. W poniedziałek o 
godz. 8 ks. proboszcz kanonik Płotka od
prawił w kościele farnym uroczyste nabo
żeństwo żałobne z wigiliami za wszystkich 
polskich żołnierzy ostatniej wojny, którzy 
zginęli na frontach w obronie ojczyzny i 
za wyniszczonych w obozach 
zaginionych na tułactwie 
skrytobójczych.

Chleb 1 mleko na karty, 
wiatowe podaje do publicznej wiadomości, 
iż w miesiącu wrześniu 1948 można naby
wać chleb i mleko na karty zaopatrzenia w 
następujący sposób: Chleb żytni na kat. I

Związku Uczestników Walki 
o Niepodległość i Demokrację w 
Wlkp. podaje do wiadomości 

członków i podopiecznych, że 
ubiegający się o stypendium dla

i więzieniach, 
i w walkach

(si)
Starostwo Po-

8,5 kg, na kat. IR 
na kat. IIR 4 kg, 
ko świeże na kat. 
dod. ,,M" 7 litrów, 
7 litrów, na dod. 
czekolada w zamian mleka na kat. IRD 
12,2 tabliczki po 100 g, na kat. IRD12 „MK” 
2 tabliczki po 100 g. Ostateczny termin od
bioru upływa z dniem 30 września 1948 r. 
Po terminie tym posiadacze kart tracą 
prawo do nabycia towaru, a niezrealizo
wane odcinki unieważnia się.

Do Mikorzyna, gdzie mieści się znana od 
wieków wielkimi cudami słynąca figura św. 
Idziego wyruszyła ub. niedzieli na dorocz
ny odpust liczna pielgrzymka z obu ostrow
skich parafii pod kierownictwem ks. prób. 
Dymarskiego. Odpustowe kazanie w Miko- 
rzynie wygłosił również ks. mjr Dymarski.

Z sali sądowej. Przed Sądem Okręgowym 
w Ostrowie odbyła isę rozprawa przeciwko 
Bronisławie Guhrowej z domu Kozioł z 
Ostrowa, oskarżonej o odstępstwo od naro
dowości. Sąd skazał ją na sześć tygodni 
aresztu.

Norberta Nickeła ze Słupi pod Bralinem 
skazał Sąd Okręgowy w Ostrowie za od
stępstwo od narodowości na trzy miesiące 
aresztu.

Monikę Hojeńską z domu Pawelczyk z 
Nowej wsi, pow. Kępno również za odstęp
stwo od narodowości skazał tenże Sąd na 
dwa miesiące aresztu.

Liga Lotnicza rośnie. Z okazji Tygodnia 
Lotniczego wstąpili do Ligi Lotniczej wszy
scy urzędnicy Obwodowego Urzędu Pocz
towego i Rejonowego Urzędu Telegrafi- 
czno-Telefonicznego w Ostrowie, dając do
wód zrozumienia dla spraw odradzającego 
się lotnictwa polskiego i dużego wyrobie
nia społeczno-obywatelskiego. (md)

Piękną kaplicę poświęconą Sercu Jezu
sowemu zyskał nowy kościół parafialny 
pod wezw. św. Antoniego z fundacji miejs
cowych kolejowych drużyn parowozowych 
Uroczyste poświęcenie kaplicy nastąpi w 
niedzielę 19 września o godz. 10.

6 kg, na kat. IRD 6 kg, 
na dod. ,,C" 4 kg; mle- . 
IRD3, IRD7 7 litrów, na 
na kat. IRD3, IRD7 „MK” 
,,M‘‘ „MK" 7 litrów;


